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Dodatek na ażio
°piat z a jazdy i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych. 
d , , ^d  1 kw ietnial878 pobierauy będzie do
le,-6, na ażio od właściwych należy toścuiako- 
Wjjj ^Oazuych do poboru tego dodatku upra- 
sok 0-li-Tc^ i z prawa tego korzystających w wy- 

Istniejące na korzyść publiczności 
t y.lątki od soboru teero dodatku pozostają

'^m ienione, równie ja k  ogłoszone już wyją- 
, * zaprowadzone na niektórych kolejach że
r n y c h  w skutek ustanowienia maksymalne- 
1° dodatku na ażio od pewuych artykułów. 
. e.i uwolniono od poboru na ażio należyto- 

b"a<-htowe taryfy wyjątkowej z d. 1 mar- 
’ 1878 dle transportów oleju skalnego z 
ilf,yj kolei Tarnowsko-Lelnehowskiej.
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CZEŚC IIEURZEDOWA
Lwów , dnia 26 marca.

Wie ^a d s t o n i ś c i  w i e d e ń s c y  są
Sen uP^rci niż ich koledzy londyń-
Wv C° kredytu uchwalonego na 

jpadek mobilizacyi. W Londynie o- 
u ^yeya złożyła formalnie broń zaraz 
sł t r w a ł e m u  kredy tu , ażeby nie o- 

lać postawy rządu wobec trudno 
1 zewnętrznych, w W iedniu zaś opo- 

ka°Ha Drz^ każdej sposobności, przy 
ek m °Ljawie trudnego położenia 
n ^ ^^ ticznego  w raca do spraw y kre- 

ytu i Wyrzuca większości, że mimo

widocznego braku funduszów na cele 
żywotne, poświęca miliony na rzeczy 
niepewne. Taka argumentacya musi 
już popaść w podejrzenie, że nie opie
ra  się na dobrej wierze i obliczoną 
jest na opinię niedość dobrze poinfor
mowaną o charakterze i celu uchwa
lonego kredytu. Wszakżeż uchwalenie 
kredytu nie ma tego znaczenia, że hr. 
Andrassy zaraz nazajutrz sięgnie do 
kasy państwa i rozrzucać zacznie kro
ciowe kwoty na cele wojenne. Ani 
cent nie zt stanie wydany, jeżeli nie 
zajdzie potrzeba konieczna, a jeżeli po 
trzeba ta okaże się nieuniknioną, to 
kredyt przyspieszy tylko użycie środ
ków zaradczych. Potrzeba, o której tu 
mówimy, znaczy tylko obronę zagro
żonych żywotnych interesów monarchii, 
a przecież wśród rozprawy nad kre
dytem sama opozycya zapewniała, że 
w chwili takiego niebezpieczeństwa 
nie wzdrygnie się przed największemi 
ofiarami.

A n g l i a  już stanowczo popadła 
w posądzenie, że dąży do zerwania 
z Eossyą i w tym celu wyszukuje no
we powody nieporozumień, skoro tylko 
zanosi się na pokojowe usunięcie do
tychczasowych powodów. Z zamiarem 
wywołania starcia łączyćby się mu
siał oczywiście zamiar udaremnienia 
kongresu w jakikolwiekbądź sposób, 
bo Eossya już raz zakroiła na zupełne 
zizolowanie Anglii i mogłaby ten plan 
powtórzyć na kongresie z powodze
niem. Jeżeli ta insynuacya jest s łu 
szną, to trzeba przyznać angielskiej 
dyplomacyi, że w wyszukiwaniu po
wodów do naprężenia stosunków i 
starcia z Eossya jest nierównie szczę
śliwszą niż dawniej była w wyszuki
waniu argumentów na dowód, że mi 
mo upadku Plewny i posuwania sie 
Eossyan ku stolicy tureckiej „sfera 
interesów angielskich“ bynajmniej nie 
została naruszona. Dziś bowiem opiera

się Anglia na podstawie, której sama 
Eossya dostarczyła, a która pozwala 
posuwać się jeszcze dalej w polityce 
wyzywającej. Anglia żąda od Eossyi 
zupełnego poddania się woli i uchwałom 
kongresu i nie wyłącza w tej mierze 
nawet tych punktów traktatu pokojo
wego, które ks. Gorczaków uważa za 
czysto rossyjsko - turecką sprawę. Eos
sya wypowiadając wojnę Turcyi o- 
świadczyła, że działa tylko jako egze- 
kutorka woli Europy, że niczego nie 
żąda dla siebie, a co osiągnie orężem, 
tema Europa będzie rozporządzać.1, Eoli 
egzekutorki nie przyznawała Europa 
Eossyi wyraźnie, ale także nie zapro
testowała przeciw temu tak formalnie, 
by dziś Eossya sama mogła się uwol
nić od narzuconych sobie więzów. Na 
tem głównie opiera się obecna wyzy 
wająca polityka Anglii. Kongres repre
zentuje tę samą Europę, w której i- 
mieniu Eossya za broń chwyciła, kon 
gres to organ wykonawczy tej Europy, 
przed którą Eossya jako pełnomocnik 
zdać powinna szczegółowy rachunek 
z swoich czynności i rezultatów osią
gniętych. Pełnomocnik może wymagać 
wynagrodzenia, jakie mu się słusznem 
wydaje, ale o wysokości wynagrodze
nia rozstrzyga ten, kto dawał pełno
mocnictwo. Nieszczerośó polityki ks. 
Gorczakowa zaczyna jak widzimy mścić 
się na Eossyi w chwili, kiedy zdawa
ła się stać u szczytu swoich marzeń. 
Uzurpowana rola egzekucyjna u ła
twiła Eossyi rozpoczęcie węjny z 
Turcyą, ale za to utrudnia jej teraz 
uwieńczenie i wyzyskanie zwycięztw.

Można się teraz spotkać ẑ  najroz- 
maitszemi w ersyam i o zmianie s t o 
s u n k ó w  m i ę d z y  N i e m c a m i  a 
S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą .  Milczące do
tąd zachowanie się nowego papieża 
otwiera szerokie pole wszelkim kombi- 
nacyom , naw et takim , które zaraz na 
pierwszy rzu t oka w ydać się muszą.
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karnawału i jego grabarze. Dawny pochód
wołu. Maskarady i dzieci. Bale Opery i in-1Czoue£ j  °  w u iu . m asikarittu j i  uzuoui. .uajio ±

lkie Û 6 umar^ Studenci hiszpańscy. Uwagi
do,i WYWô ah- Zarzuty czynione francuskiej szkolnej 

zieży. Gościnne przyjęcie i  demokratyozno-dzien- 
a °dprawa. Nowa komedya p. Sardou. Satyra 

a®at. Koalicya republikańska. Józef Baham o  i 
Dumas syn.

?n ^ rnawał  m inął! Od tych wyrazów za- 
ih ,. S1X moze Par§ set artykułów w rozmai- 

mtejezych dziennikach, a każdy z nich 
U ^’0j  sposób haftuje na tem tle długie 

utyskiwań i żalów nad zupełnem w 
. Jyh czasach zniknięciem dawnej narodo- 
y raucuskiej wesołości i swobody młodego 
lik I1’ a'bo występuje z szeregiem wykrzy- 
iia . radości i głęboko moralnego zadowo- 
r  ’ z,® młodzież francuska otrząsnęła się 
, ^ ' e z  niedorzecznych starych zwyczajów, 
p  °a  czas zapustnych dni zmieniały uli- 

^P ^yża  w arenę śmiesznych i oburzają- 
)n ’ We(Eug ich zdania, wybryków, pod za- 

* Blaski i kosty U IDU.
> t V edn' * drudzy nie to piszą, co ray- 
'w /  i °j  00 "ważają za właściwe pisać 

ędn na charakter czytelników, którym 
^  przypodobać.

Wału ‘V !dzie bynajmniej o śmierć kar- 
dł dj0 t6^ ° ’ że w dzień 6 b. m. przy-
b a Y h : i \  z nim początek wielkiego po

ty! zatraeenia dawnego charakte-
y tak zwanych szalonych dni, które

według pewnych moralistów już w rzeczy
wistości nie istnieją, jak  nie istniałby wielki 
post, gdybyśmy tym panom wierzyli na 
słowo.

Ale ani karnaw ał ani post nie umarł. .
Między zwyczajami, które jak przysło

wie twierdzi, stają się drugą naturą, a pra
wami i przepisami, wprowadzonemi ezęsto w 
bardzo chw alebnrch zamiarach, w każdem 
miejscu i w każdej epoce stacza się mniej 
lub więcej uporczywa walka z rożnem na- 
przemian powodzeniem. Słusznie ktoś powie
działy że te tylko prawa są dobre, które nie 
atakują zbyt stanowczo obyczajów i zwycza
jów. M ądrzy prawodawcy stosowali się zawsze 
do .tej zasady, ale nie brakło też nigdy i 
śmiałków, którzy nie chcieli schylić przed 
nią czoła i we wszystkich czasach, we wszyst
kich krajach spotykamy się z reformami nie- 
podobnemi do wprowadzenia a narzueanemi 
w przekonaniu , że stare, zrosłe z charakte
rem mieszkańców nawyknienia, ustąpią łatwo 
nowym formom i przepisom. Nie obeszło się 
w takich razach bez oporu i walki, a ponie
waż obyczaje prawie zawsze silniejsze są niż 
wola prawodawców, najczęściej to co dobre, 
choć stare, odniosło zwycięstwo nad nowo
ściami.

Iluż to gorliwych zwolenników nowości 
wysilało od wielu lat reformatorskie gardła 
i pióra, aby dowieść, że zapusty i wielki 
post powinny być wymazane z tegoczesnych 
zwyczajów! Wszyscy ci nieprzyjaciele trady- 
cyi jako najważniejszy dowód słuszności swo
ich rozumów powtarzali każdemu kto chciał 
słuchać, że dając z siebie przykład uie cho
dzą nigdy na bale ani w maskach ani bez 
masek i że nie zmieniają w niczem rodzaju 
potraw przy swoich obiadach i śniadaniach 
przez cały czas między wstępną środą i Wiel
kanocą; nie zważając na to, że całe to do

wodzenie było tylko retoryczną figurą pars 
pro toto, i że siebie uważali za ogół.

Podobne dowodzenia puszczają się w 
świat w książkach, broszurach, dziennikach, 
wygłaszają się na mównicach i zawsze znaj
dzie się dość łatwowiernych poczciwców, któ
rzy wierzą na słowo, a szczególnie temu co 
wydrukowane i naiwnie wyobrażają sobie, że 
wszystko, co żyje, podziela ich zaślepienie. 
Zniesienie faktyczne karnawału głoszone by
wa zwykle przez ludzi już  nie młodych, a 
którzy podwójnie błądzą, bo najprzód zapo
minają, że byli kiedyś młodymi i że calem 
sercem karnawałowali, kiedy mieli lat dwa
dzieścia, a powtóre, że dziś są inni, którzy 
pozwalają sobie być młodymi.

Rzeczpospolita skasowała odwieczny 
zwyczaj uroczystego pochodu tucznego wołu, 
który odbywał się przez trzy ostat ie dnie 
zapust z wielką wystawą kostyumów i różno
rodnych akcessoryów, gdzie mitologia, hi- 
storya starożytna i średniowieczna, i poety
czna fantazya składały się na świetne i za
bawne obrazy ku wielkiej pociesze małych i 
wielkich dzieci. Przez wiele i wiele lat nikt 
nie znajdował powodu uskarżania się na tę 
publiczną zabawę, do której same przygoto
wania nie jeden grosz przynosiły przemysło
wi i handlowi. Demokratyezuo-socyalno-pozy- 
tywni moraliści ostatnich lat m niem ali, że 
uczynili wielkie odkrycie, zdolne zbawić ludz
kość, ogłaszając, że "ta ludowa processya, za
bytek arystokratycznej przeszłości, daje pre
tekst do upijania się obywateli niższych klas, 
jest zatem niemoralną. Ale gdyby chcieli po
radzić się statystyki szynków, przekonaliby 
się niewątpliwie, że ci co dawniej występo
wali w orszaku tucznego wołu,’ lub przypa
trywali mu się i przyklaskiwali w jego’ po
chodzie przez miasto, nie wypijają a n f  o je- 
dnę kwaterkę mniej niż dawniej" przez czas

niezgrabnie zmyśloną niedorzecznością. 
Bądź co bądź jednak z W atykanu od 
zgonu Piusa IX me ozwał się dotąd 
ani razu głos stanowczo nieprzychylny 
Niemcom i Włochom a to już może 
wystarczyć do stawienia horoskopów 
pojednawczych zwłaszcza co do Nie
miec. Wszakżeż jeszcze za życia Piusa 
IX w roku ubiegłym nieraz obiegała 
pogłoska, że w Berlinie chętnie wyco- 
fanoby się ze skrajnego stanowiska 
pod względem kościelno-politycznym, 
byle tylko stać się to mogło bez po
zorów kapitulacyi politycznej. Nie wy
magano nawet takich pozorów kapi
tulacyi ze strony W atykanu, w ystar
czyłoby milczące zachowanie się sto
licy Apostolskiej wobec episkopatu, 
gdyby stąd wyjść była miała zręcznie 
osłonięta inieyatywa pojednawcza. Po
głoskom tym nie odmawiano podsta
wy, bo , estto rzecz naturalna, że walka 
kościelno-polityczna doprowadzona do 
ostateczności musiała w końcu nietylko 
sprzykrzyć się lecz nawet niepokoić 
koła rządowe. Ks. Bismarck przyznał 
ra z , że w niemieckiem społeczeństwie 
zaczął się objawiać pewien zwrot ku 
zdziczeniu moralnemu a ultramontanie 
wyzyskali wybornie to przyznanie skła
dając na walkę kościelno-polityczna 
całą odpowiedzialność za wszelkie cho
robliwe objawy deprawacyi społecznej, 
mianowicie za stopniowy niepowstrzy
many wzrost socjalizmu. Wreszcie 
samo stronnictwo liberalne nie mogło 
oprzeć się refleksji, że kilka ustaw 
kośeielno-politycznych uchwalonych w 
chwili najgorętszej walki z organami 
kościoła, w chwili obustronnego roz- 
namiętnienia, rozminęło się stanowczo 
z głównemi zasadami czystego libera
lizmu. Strach zbierać musi liberałów 
na samą myśl, że w razie reakcyi nie 
mogliby liczyć nawet na współczucie, 
gdyby w podobny sposób została im 
wypowiedziana walka exterminacyjna.

od niedzieli zapustnej z rana do północy, z 
dokładką w ostatni w to rek , i że chociaż nie 
ubierają się teraz ani w kurty muszkieterów, 
ani w pióra m ezykańskich kacyków, zacho
wali najzupełniej nieugaszone pragnienie tych 
reprezentantów  przeszłości.

Przeciw  tym , którzy koniecznie chcieli
by go uśm iercić i pogrzebać, karnaw ał ma 
zawsze jeszcze nader dzielnych obrońców, 
przedewszystkiem w dzieciach., dla których 
stanowi to niewysfowioną rozkosz przecha
dzać się po ulicach i ogrodach w maskach i 
świeżutkich kostyumach wpośród tłum ów, któ
re im się zawsze z zadowoleniem przypatru
ją ; mogę zapewnić, że nawet najpoważniejsi 
przechodnie nie odwracają obojętnie oczu od 
tych m iniaturow ych Pierrotów^ Kolombin, 
Tuików  i Odalisek, a ich rodzice nie bez 
wewnętrznego zadowolenia podzielają ich nie
winne t r y u m f y .

A  cóż powiedzieć o balach maskowych 
począwszy od W ielkiej Opery! W edług owych 
ponurych Alcestów, naśladujących molierow
skiego M izantropa , śpiewających pogrzebo
wą pieśń karnawałowym zabaw om , n ik t już 
z porządnych ludzi nie poniża się aż do bra
nia udziału w tych przestarzałych, w zgar
dzonych wybrykach , a radbym ich się za
pytać, kto przy każdym z tegorocznych trzech 
balów operowych złożył po 60 do 70 tysięcy 
franków za same bilety wejścia, nie licząc 
daleko większych sum wydawanych przy tej 
okoliczności na jadło i napoje, bez których 
naturalnie niepodobna obejść się przez pięć 
lub sześć godzin wśród tłoku i gorąca ? Zstę
pując zaś z wyżyn wspaniałego gm achu N a
rodowej Akademii Muzycznej (bo taki jest 
ty tu ł urzędowy teatru opery), do którego na 
bal maskowy nie można wejść, nie mając 
przynajmniej kilka 6ztuk złota do wydania, 
a zaglądając do skromniejszych świątyń bó-



Wszystkie te refleksye zestawione z 
dotychczasową rezerwą Leona XIII 
wytworzyły w Niemczech silną na
dzieję , że teraz nastąpi zmiana, że 
notytikacya o wyborze nowego papie
ża posłuży za dobrą sposobność do 
zawiązania stosunków z Watykanem i 
sfolgo wania walki. Rezerwa Leona 
XIII nie może być nigdy w ten spo
sób tłumaczoną, żeby Watykan przy
gotowywał się do kapitulacyi Wszak- 
żeż Leon XIII to dawny Camerlengo 
Pecci, który nie należał wprawdzie 
do kardynałów najskrajniejszych ale 
nigdy nie okazał się zwolennikiem uty- 
litaryzmu w sprawach kościoła. Ze 
w Niemczech tak chętnie i radośnie 
podnoszą wszystko, co tylko w ystar
czyć może za pozór do przypisywania 
Leonowi XIII dążności pojednawczych, 
to w każdym razie dowodzi, że w Ber
linie chcianoby koniecznie 
anormalnej sytuacyi.

wyjsc

KORESPOIBEI CTE
P a r y ż ,  23 marca.

(B ) Dawne już widnokrąg parlam en
tarny nie przedstawiał się w tak wesołych 
barwach jak w obecnej chwili. iSenat i Izba 
deputowanych wyścigają się w okazywaniu 
sobie nawzajem gotowości spełnienia swych 
życzeń. Prawo o kolportażu i o stanie oblę
żenia przeszło w senacie daleko pomyślniej 
niż się spodziewano w Izbie i gabinecie. Mi
nistrowie oświadczyli gotowość do niejakich 
ustępstw , ale senat u m nął poprawki i za
tw ierdził resztę paragrafów w edług brzm ie
nia przyjętego przez Izbę deputowanych.

Ostatnia nawet chm urka, którą jeszcze 
spostrzegano na horyzoncie Izby deputowa
nych, rozpłynęła się na posiedzeniu 18 b. m. 
Po uchwaleniu ostatnich artykułów budżetu 
wydatków. Izba na żądanie p. m inistra Le
ona Say, którego gorąco poparł p. Gambetla 
uchwaliła postawić budżet dochodów na po
rządek dzienny czwartkowego posiedzenia.

Jeszcze wprawdzie projekt prawa o 
amnestyi prawnej pozostaje w senacie w za
wieszeniu, ale gabinet przychylił się do roz
ciągnięcia amnestyi do przestępstw całego 
roku 1877 i w takiej formie znaczna wię
kszość senatu zdecydowaną jest zatwierdzić 
tę ustawę.

Tymczasem na wczorajszem posiedzeniu 
senatu cały budżet wydatków m inisterstw a 
wojny został zatwierdzony prawie bez zm ia
ny według projektu, jaki przeszedł w Izbic. J e 
dyną zmianą, zasługującą na wzmiankę, jest

przywrócenie w budżecie inwalidów 60.000 
fr., które Izba deputowanych chciała im okro
ić. Na kilka chwil przed godziną szósta mi
nister skarbu p. Leon Say wszedł na m ówni
cę i przyniósł senatowi prawdziwą niespo
dziankę, bo złożył w biurze zatwierdzony już 
przez Izbę deputowanych budżet dochodów 
na r. 1878.

Senat natiualnie nie ma powodu odma
wiania budżetu , który Izba deputowanych 
wbrew twierdzeniu p. Madier de Montjan, że 
dziesięć dni nie wystarczy do rozpatrzenia 
wszystkich szczegółów, przejrzała w ciągu 
niespełna trzech godzin, odrzuciwszy bez roz
praw wszystkie poprawki,

Tutejszy św iat finansowy zaniepokojony 
jest w tej chwili niespodziewanym grubym 
wydatkiem, którego podobno nie będzie mo
żna uniknąć. Wiadomo, że Anglia i Francya 
w roku 1855 poręczyły solidarnie pożyczkę 
zaciągniętą przez Turcyę w ilości 125 m i
lionów fr. Ponieważ Turcya w lutym br. nie 
była w możności zapłacenia bieżących kupo
nów, przeto bank angielski z upoważnienia 
rządu dokonał tej wypłaty i należy mu się 
z tego tytułu 1,936.800 franków. Sir Strad- 
ford N orthcote oświadczył wczoraj w Izbie 
niższej, że rząd angielski zażąda od rządu 
francuskiego zwrotu połowy tej sumy, t. j. 
968.400 franków. Gabinet francuski będzie 
m usiał niedługo zażądać od Izb kredytu na 
tę sumę a co najgorsza, będzie to pierwszy, 
ale zapewnie nie ostatni tego rodzaju wyda
tek, na który F rancya nie była wcale przy
gotowaną.

Następujący fakt dosadnie maluje uspo
sobienie polityczne znacznej części rad m u
nicypalnych we Francyi, dzięki agitacyi re
publikańskich przywódzców. Dawny burm istrz 
w St Denis, p. Giot, uderzony tym faktem, 
że jeden z najludniejszych cyrkułów tego 
miasta nie ma szkoły, w którejby udzielane 
było wychowanie pod dozorem duchownym, 
ofiarował miastu 120.000 franków na budo
wę szkoły, której zarząd i nadzór zostałby 
na wieczne czasy powierzony siostrom m iło
sierdzia. Eada .municypalna odmówiła przy
jęcia tego daru, jedynie z powodu ostatniego 
warunku!

na o żas nieograniczony, prawdopodobnie do stąpi z aktywów centralnych , bierze 81?
połowy czerwca, w którym to czasie wypa- wiadomości.“
dnie jej zajać się stanowczem uchwaleniem . . ^  dyskussyi del. B a r e u t b e r  y, 
i , .  , ‘' . i t ,  . ■ ... ciwiR sie wnioskowi komissvi, albowie^ •
budżetu na rok bieżący w miejsce przędło- ■ datkj tf/ nje do bu’dżetu w sp ó ln g
żonego na drugi kw artał prowizoryum. Naj- , lecz powinny być łożone z o s o b n a  przez 
ciekawszym obrad wczorajszych momentem ! części monarchii, tak żeby Austrya wsp° p  
było przemówienie del. Bareuthera przeciw \ gaL  wychodźców na swojem a W ęg ry ^ , 
kredytowi na wspomaganie wychodźców z I s4W0Jem .terytoryura. w którym to ra z ie  
D ‘ . , r ■ • i ł  j • strya miałaby wydatku 2 1/a milioDa, v

•Ji 1 Hercegowiny, me jakoby zasadniczo | ^  ra;ii0na. Mówca watpia, czy Węgry ^
mówca sprzeciwiał się. udzielaniu podobnych ! lazłyby się gotowemi do uznania podoW  .g 
zapomóg, lecz dla tego, że nie chciał uznać j wydatków za wspólne, gdy np. w króleS 
wydatku takiego za wspólny wydatek mo- I kongresowem wybuchły zaburzenia ) j, 

i •• t  ■. ’ , , 1 chnd7cv chronili sie do Galir>vi. u * ,

D elegacye W spólne.
*■{■* W i e d e ń ,  23 marca. (Koresp. 

Gaz. Lwowskiej.) Po uchwaleniu kredytu 
60-milionowego odbyła delegacya austryacka 
j,szcze dwa niedługie posiedzenia wieczorne, 
na których ułatwiła się z projektam i po- 
mmejszemi i z uchwałami dopełaiającemi, 
tak że dziś mogła odroczyć swe posiedzenia

narchii Jego zdaniem jest to sprawa obcho
dząca obie części monarchii z osobna. Nie 
znalazł jednak wielu zwolenników swego za
patrywania. Na dzisiejszem zaś posiedzeniu, 
zresztą nad wyraz oschłem , zyskał uznanie 
zgromadzenia del. Dunajewski za swoje ode
zwanie się w sprawie energicznych z strony 
rządu kroków ku zapobieżeniu niebezpie
czeństw grożących pod względem sanitarnym 
z pobojowisk bułgarskich.

Zagaił posiedzenie wczorajsze prezes hr. 
T rauttm anusdorff o godz. 7 1/4 wieczorem, a 
po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu i 
zawiadomieniu o przesłanem z deiegacyi wę
gierskiej nuucyum co do uchwały o kredycie 
60-m ilionow ym , przystąpiono do porządku 
dziennego.

Punkt pierwszy stanowi drugie czyta
nie projektu ustawy o kredycie na wspiera
nie wychodźców z Bośnji i Hercegowiny.

Komissya budżetowa nie wchodzi w 
rozbiór kwestyi, ozy należy wspierać wy
chodźców, skoro pytanie to już w uchwale 
delegacyj r  r  1876, przyzwalającej na ten 
cel kredyt, znalazło odpowiedź praktyczną. 
Komissya uznaje usiłowania rządu wspólnego 
co do trzymania się pod względem tych w y
datków w najskromniejszych granicach i wy
powiada tylko życzenie, aby z przyszłym 
miesiącem kongres europejski uwolnił Au- 
stro-W ęgry od tego ciężaru, przynajmniej w 
części. Komissya nie okrawa przeto pozycyj 
projektu rządow ego. tylko co do formy opę
dzenia tych wydatków nie może zgodzić się 
na projekt rządowy, bo pokrycie wydatków 
w ogóle nie nie należy do kompetencyi de- 
legacyi Biorąc tedy tylko do wiadomości, 
że rząd pokrywa je i nadal pokryć myśli z 
resztek aktywów centralnych z r. 1876, a 
zarazem stwierdzając, że mimo zapowiedzi 
wspólnego m inisterstw a, uczynionej w roku 
1876, dotychczas Rady państwa nie pytano 
o pozwoleifio używania tych aktywów na 
ten cel, wnosi komissya:

Wysoka Delegacya zechce uchwalić:
„Zatwierdza się wyd.itki nadzwyczajne 

na zapomogę dla wychodźców z Bośnji i 
Hercegowiny opędzone już z aktywów wspól
nych w r. 1876 w wysokości 1,602,369 zł. 
99V2 ct., w roku 1877 zaś w wysokości 
3,200.000 zł.

„Jednocześnie przyzwala się na czas 
od dnia 1 stycznia do końca kwietnia roku 
1878 kwotę 1,190.000 zł., a oświadczeni0 
m inisterstw a wspólnego, że pokrycie tej kwo
ty, podobnie jak w latach 1875— 1877, na-

na
do

stw a, opisywanego i chwalonego niegdyś z 
takim dowcipem i hum orem  przez Erazm a z 
Rotterdamu, nie radziłbym owym surowym 
reformatorom występować przed tłumem de- 
barderów, arlekinów, pasterek, dzikich ludzi 
i bajaderek z twierdzeniem, że karnaw ał nic 
istnieje, a przynajmniej istnieć nie powinien, 
że ubranie się w maskę kompromituje so- 
cyalną godność tego lub t e j , która ją w kła
da —  jeżeli nie chcą usłyszeć w odpowiedzi 
owego historycznego wyrazu generała Cain- 
bronne pod Waterloo, który, nie licząc sło
wników zmuszonych dotykać się wszystkie
go co istnieje, znaleźć można wydrukowany 
„bez m aski“ tylko w Nędznikach W iktora 
Hugo.

Tak samo jak z karnawałem rzecz się 
ma i z postem. Cokolwiek chcieliby powie
dzieć wolnomyśliciele i pozytywiści, jest on 
zachowywany tutaj, to prawda, że po naj
większej części przez tych, co już nie mają 
dwudziestu lat. Z statystyką, w ręku. a re
gestrami akcyzy miejskiej , kontrolujące mi 
wszystko co się sprowadza na konsumeyę do 
Paryża, wykazać to można dotykalnie. Przez 
siedm tygodni dzielących ostatni wtorek od 
wielkiej soboty, konsumeya wiktuałów zaka
zanych w poście zmniejsza się w tym samym 
stosunku, w jakim wzrasta napływ  postnych 
przysmaków. Spojrzyjmy tylko po sklepach 
wiktuałów , których wystawy strojne są 
zawsze odpowiedniemi do każdej pory to 
warami.

Gdzie wczoraj jeszcze całeini stosami 
Bajońskich szynek wznosiły się mury, 
Gdzie w srebrnej sukni opięte salami,
I pokaźniejszej tuszy mortadele 
Z pańską powagą spoglądały z góry 
Na skromne swojskie kiełbaski, serdele, 
Kiszki, ozory i świeżą słoninkę

A tłuste gąski nadziane truflami,
Z ust przechodzących wywabiały ślinkę...

Dziś biały jesiotr i łosoś różowy 
Wdzięcznym kontrastem mile bawią oczy; 
Tu tłusty Tuńczyk kąpie się w oliwie,
A tam się w occie rój minogów moczy.
Tu homar wąsem porusza leniwie,
Tutaj sardynki, sztokfisz, co bez głowy, 
Jak dzisiaj wielu, obce zwiedza strony,
A dla biedaków ser i śledź wędzony...

To są fakta, o które muszą się rozbić 
mijuczeńsze rozumowania. Obyczaje i nawy- 
kuienia, jak powiedzieliśmy, nietylko silniej
sze są niż prawa, ale nawet potężniejsze niż 
te sztuczne prądy opinii, którym zdaje się, 
że są silne dla tego, że im zwykle towarzy
szy dużo hałasu. Massy mają swoje nawy- 
kuienia i instynkta, nie bronią one peroro
wać nowatorom, ale robią swoje. Dziś przy 
dźwięku muzyki i brzęku kieliszków i szkla
nek obchodzą pogrzeb, ale tylko na ten rok. 
karnawału, a jutro pójdą schylić korne czoło 
pod rękę, która na nie nasypie popiołu.

Tem at karnawałowy obrobiony był tym 
razem goręcej i obszerniej niż zwykle, z o- 
koliczności niespodzianki, jaką Paryżar.om 
wyprawiła gromada sześćdziesięciu studentów 
hiszpańskich, która w malowniczych strojach 
bakalaureatu Salamanki z szesnastego wieku, 
z narodowemi gitaram i, bandurkami i tam- 
burynam i przybyła przepędzić tu ostatnie 
dnie karnawału i przez dwa tygodnie stano
wiła nieustanne i wyłączne zajęcie wszyst
kiego co żyje w Paryżu. Przyjęcie, jakie ci 
m łodzi. ludzie znaleźli w stolicy Francyi, było 
nietylko sympatyczne i serdeczne, ale nawet 
pełne zapału i entuzyazmu. Od raz,u zainte
resowali oni i podobali się, a choć Paryż

zapala się zwykle do wszystkiego co nowe 
śmiało jednak powiedzieć m ożna, że dotąd 
żadna zagraniczna ambasada nie była tu ni
gdy z tukiem uniesieniem przyjmowaną.

Gdziekolwiek się pokażą, a są niezmor
dowani i po całych dniach odbywają prze
chadzki po mieście grając, śpiewając i tań
cząc na placach i dziedzińcach wielkich gm a
chów rządowych i prywatnych —  wszędzie 
w jednem  mgnieniu gromadzą się koło nich 
tysiące ciekawych i cisną się za nimi gdzie
kolwiek się udadzą. W dniu, w którym za
powiedzianym był ich koncert w ogrodzie 
Tuilleries, na kilka godzin pierwej ogromny 
ten ogród tak został napełniony, że osoby, 
które dla interesów potrzebowały przejść z 
wybrzeża Sekwany na ulicę Riyoli, m u
siały się zawracać i obchodzie ogród dokoła, 
a na kilkanaście tysięcy ludzi, którzy się w 
jego obrębie tłoczyli nielitościwie, nic wiem 
czy choć kilkaset usłyszało dźwięk muzyki 
i zobaczyło choć wierzch kapeluszy czarno
włosych muzykantów.

I
przeto względów mówca będzie głos° 
przeciw kredytowi. j„

Del książę L i e c h t e n s t e i n  ■ 
wątpi, że Węgry w danym razie przy®2!^ , 
łyby się. do wspomagania wychodźców P 
skich. Zasadniczo będąc przeciwny WSP? 
ganiu rewolucyonistów będzie jednak £ 
wał za kredytem, bo ludzkość tego wyn13®', 

W głosowaniu uchwalono kredyt 
dzo przeważną większością. ...

Punkt drugi porządku dziennego 8 
uowią kredyty dodatkowe na r. 1877. ^

W dyskussyi ogólnej nikt g łes11 * 
zabrał. W dyskussyi szczegółowej zaś ncB 
łono bez dyskussyi 58,000 zł. na m io's gjj 
stwo spraw zagranicznych. Tyle też wu° 
rząd. jj

Następuje dział kredytów dodatkowi 
armię, w którym bez dyskusyi, StosoWU, 
wniosku rządowego, uchwalono 

zł. większych wydatków na żywność z P 
wodu drożyzny. —  Na większe wydatki r 
maite z powodu strzeżenia granicy rząd • 
m agał się 1,100.000 zł.; komisya zaś w° V 
przyzwolić tylko 1,085.100 zł. Na 
del. C o r o n i n i e g o ,  by usunąć °“r!L. 
różnicę między delegacya austryacką » ,Jo 
gierską, uchwalono zniżyć tę kwotę ° . 
zł. Obszerna toczyła się dyskusya nad wip^ 
skiem del. S c r i n z e g o ,  aby przywN^j 
projekt rządowy co do pozycyi wyrażaj? 
pretensyę m iasta Tryestu tytułem  dzierż*. 
ale wniosek ten odrzucono. —  Na wyp’a 
z okoliczności obwarowania Przemyśla 
łono zgodnie z wnioskiem rządowym 100-" 
zł. bez dyskusyi; tak samo 97.000 zł- 
szpital w Badzie - Peszcie i 250.000 zł- ^ 
utwierdzenie portu w Poli. Komisya wy111 
zała 1275 zł. projektowanego przez rząd j y  
nagrodzenia za zgorzała stajnię w - ' “j. 
Enyed, której to pozycyi nikt też nie P0̂ , 
jął. —  Również zgodnie z wnioskiem rzą t 
i komisyi uchwalono bez dyskusyi, tyl®0 9 
uwzględnieniem wniosku del. W e _ g b 0 r ‘
0 wyszczególnienie wedle cząstek, kw<> 
34.847 zł. 98 ct. na marynarkę.

Razem przeto uchwalono kredytów , 
datkowych na rok przeszły 3,424.847'
98 ct. , g

Skończyło się to posiedzenie o gocjz- g 
Posiedzenie dzisiejsze zaczęło si? 

godź. 4 pod wieczór.
Del. opat H e 1 f e r  s t o r  f  e r  Da 

mym wstępie wnosi, aby postawić na 
siejszym porządku dziennym także PetyCL,ji 
stowarzyszenia urzędników austro-w ęgier^L ,
1 17 towarzystw asekuracyjnych w spr* fi 
zapobieżenia niebezpieczeństwom grożąc)'111 
pobojowisk bułgarskich. — Zgromadzeni® 
zwala. . je

Na porządku dziennym : zawiadom1® 
o nuneyach deiegacyi węgierskiej. . 0.

Sprawozdawcy komisyi budżetowej ^ 
znajmiają, że powiodło się już sproWim.^ 
zgodność między uchwałami jednej a 
delegaeyi, wnoszą przeto, aby zaraz przy ■e 
piono do trzecich czytań. —  Zgrom adź 
zezwala i uchwala ostatecznie: . „j

1) prowizoryum budżetowe do k01
czerwca w dziale wydatków zwyczajny®11'. ,

7.nanfi 7 onrawrtTidn.TIlłl 12) niektóre (znane z sprawozdania da*'

fTll1
, poczynił co potrzeba ku ostatecznemu lir 

któremi przeciągała ta wesoła i oryginalna \ Lw um u sprawy aktywów wspólnych K'̂ 0^xf
Nie będę wyliczał wszystkich dróg,

niejszego) pozycye budżetowe działu wy * 
ków nadzwyczajnych, między któremi d .g 
gacya uchwala także odrzuconą pierwo fi 
pozycyę 72.000 zł. na rozprzestrzenienie s? 
k adeck ich ; /n0*

3) kredyty dodatkowe na r. 1877 IP 
wyżej przywiedzione); ^

4) kredyt na wspomaganie wyehoaz
z Bośnii i Hercegowiny, przyczem deleg* , 
przyjmuje rezolueye uch walono przez Ą j 
gacyę węgierską, m ianowicie: wezwać j -c
aby starał się o czem rychlejsze uwom1 ,y
od tego ciężaru ; tudzież wezwać rząd>

gromadka, ani wszystkich stacyj, na których j reJ zapomogi dla wychodźców są
zatrzymywała się, aby uderzyć w struny i j wane);
bębenki, ozwać się narodowa piosnka, albo ! °) kredyt 60-milionowy, co r(aę 11'
zatańczyć Bollero, la n d a n g o , 'Kukircdo, Zo- j delegacya węgierska zgadza się na lor
rongo, Sapateado, bo to wszystko szeroko, ; chwały^deiegacyi austryackiej. , na, po',
za szeroko nawet rozpowiadały przez dwa t y - ! Następują obrady nad wspuui wDo81
godnie wszystkie tutejsze dzienniki, a z nich ! wJŻej petycyą. Komisya petycyj * zyuie' 
powtórzyły i zagraniczne. Wolę raczej ze- i P o k a z a ć  ją  rządowi z poleceniem p 
brać uwagi, jakie tu i ówdzie wywołało to Dia 1erjergmznych i jaknajwięcej pi„cZeń8l;' 
przemijające zjawisko. ! Z w róceniu  mebezpieczj eych kroków ku odwróceniu niebezpi 

i zagrażających zdrowiu publicznemu i er*
(Dokończenie nastąpi.) Del. D u n a j e w s k i  gorąco P ^  

i teo wniosek i zwraca się do rządu z P 
! aby rzeczywiście też z całą gorliwości» ^
, się wykonaniem polecenia deiegacyi. 

tę czyni jako reprezentant kraju, który i



i
c®j niż którykolwiek inny narażony jest na 
wspomniane w potycyi niebezpieczeństwa; i 
już dochodzą mówcę doniesienia prywatne, 
zupełnie uzasadniające wielką obawę. Choćby 
nie w inny sposób, to już sam powrót tabo
rów kolejowych, wziętych z Galicy i w po- 
sługi wojenne, naraża ten kraj na niebezpie- , 
czeństwo, a z niego mogłaby rozszerzyć się
zaraza na całą m onarchię i Europę zachodnią. 
Mówca wzywa rząd, aby nie trzym ał się w , 
łym wypadku dawnych rozporządzeń, aby 
n’e powodował się lękliwą obserw acją biuro- 
kratyczną, ieez aby działał energicznie z a , 
Pośrednictwem najzdolniejszych ludzi znają- 
Pyeh się na rzeczy, wyposażonych w rozle- j 
&je pełnomocnictwa. Jeśli szczycono się, że ! 
nie przelewano krwi poddauych Cesarza j 
J-Mci podczas samychże wojennych na Wscho ■ j 
dzie wypadków, tern więcej wypada rządowi 
dołożyć wszelakich starań, aby życie i zdro 
^ ie  ich po wojnie nie było narażone na nie
bezpieczeństwa. (Huczne brawo)

Poczem przyjęto wniosek komisyi pe- 
ycyjnej jednomyślnie.

n  Koniec posiedzenia o godź. 4 min. oO. • 
u  następnem doniesie prezes na piśmie.

Rada państwa.
*t*  W i e t l c ń ,  22 marca. (Korespon- 

encm  Gazety Lwowskiej.) Z dwu posie- 
zeń przychodzi nam  dziś zdać sprawę. Jak- 
0 wiek mojom zdaniem kuglarz i dzieuni- 
arz nigdy nie powinni się znaleźć w kło- 

P°cie co do wywiązania się z zadania swego, 
Wczoraj jednak rozprawy delegacyjne zbyt 

y ł j  ważne, by naw et pomyśleć tylko o je 
dnoczesnych obradach Izby poselskiej. A je
dnak i ta dyskusya bliżej nas obchodziła, bo 
zabierali w niej głos posłowie Polacy; prze
mówienie księdza Ruczki mianowicie poni
ż y ło  ważną sprawę stanowczego uregulo
wania stosunków stolicy św. Stanisława. P rze 
mówienia te podamy osobno w całości, po
dobnie jak i trzy przemówienia posłów Po
laków z posiedzenia dzisiejszego; w samych 
zaś sprawozdaniach z dwu tych posiedzeń, 
ograniczymy się na głównej treści obrad, co 
tern łatwiej uczynić możemy, ile że z wyjąt
kiem przemówień naszych posłów nic cie
kawszego nie zaszło.
o z« 7̂ osie(łzenie wczorajsze rozpoczęło się 
jenir porze. Izba bezpośrednio po zaga- 
nad 1 Przystępiła do dalszego ciągu obrad 

budżetem, mianowicie nad etatem m i u i -
s t e r s t w a o ś w i e c e n i a  i s p r a w  d u c h  o-
W n y e h .  Rozdział IX

T ytuł 1— 8 : wydatki centralne, wyd. 
Wycz. 1,162.450 zł., nadzwycz. 81.000 zł., 
azem 1,898.450 zł. (rząd wnosił wyd. zwycz. 

.'187-345 zł., nadzwycz. 31.000 zł., razem 
>^18,345 zł.), które to pozycye uchwalono 

Vved 1 e wniosków komissyi. W dyskusyi prze
mawiał między innym i p. Otton H a u s n e r  

)'eorganizacyi centralnej komissyi i dyrek- 
D statystyki administracyjnej.

Tytuły 9— 12 : wydatki na cele wyzna- 
uiowe (katolickie , ewangielickie i prawosła
w ie), wyd. zwycz. 4,061.200 zł., nadzwycz. 
"09.350 zł., razem 4,970.550 zł. (rząd wno- 
Sl* wraz z kredytami dodatkow em i, wydatk. 
Zwy<‘z. 4,122.570 zł., nadzw. 923.212 zł., ra- 
Zem 5,045.782 zł.).

Tu zabrał głos ks. R u c z k a do obszer
n o  przemówienia w sprawie biskupstwa 
żakow skiego, wnosząc rezolucyę następującą: 

Wzywa sie rząd, aby w porozumieniu z Sto
ma apostolską niezwłocznie przeprowadził 

reorganizac-yę dyecezyi krakowskiej, aby na- 
yebmiast zniósł dotychczasowe prowizoryum 
w wikaryacie i aby przywrócił kapitule 
^olny wybór adm inistratora, aż do stanow
e g o  uregulowania sprawy." —  Rezolucyę 
? przekazano komissyi budżetowej, a potem 

/'amknięto posiedzenie o godz. 3.
Na posiedzeniu dzisiejszem podjęto 

przerwane obrady.
P . ks. S z w e d z i c k i  podczas przemó

wienia swego o polepszeniu doli duchowień
stwa grecko-katolickiego otrzym ał ze Lwowa 
mlegram o pociągnięciu wyświęconego od 
r°ku kapłana obrz. greek, do wojskowości.
. P . W e i g e l  przemawia gorąco w du- 

rezolucyi X. Ruczki i przedstawiwszy w 
Jaskrawych barwach dzisiejsze adm inistrator
z e  w dyecezyi krakowskiej rządy, wzywa 
r?ąd do usunięcia adm inistratora

Kilku innych jeszcze przemawiało po
słów, poczem uchwalono tytuły powyższe 
^edle  wniosków komisyi.

Następuje ty tu ł 18 : uniwersytety, wyd.
zw- 3,127.700 zł., nadzw. 932.598 zł., ra- 
Z(,m 4,060,298 zł. (Rząd wnosił wyd. zwycz. 

i049,419 zł., nadzw. 968.472 zł., razem 
*'017.891 zł.) —  Że mimo okrojenia pozycyj 
Przez komisyę wnioski jej w sumie przewyż- 
l^ają jeszcze wnioski rządowe, pochodzi ztąd 

komisya z własnej inicjatyw y pomieściła 
^  budżecie 116.400 zł. na akademię kultury 
r °lniczej w W iedniu.
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W  tytule tym pozycya na uniw ersytet
lwowski wynosi 150.000 zł. (rząd wnosił 
152.610 zł.) na uniwersytet krakowski 212.000 
zł. (rząd wnosił 215 684 zł.) na akademię po
litechniczną we Lwowie 119 000 zł. (rząd 
wnosił 122*149 zł.)

Tytuł ten uchwalono bez dyskusyi.
Natomiast dość obszerna wywiązała się 

dyskusya nad tytułem 14— 16: szkoły śre
dnie i t. p., wydatki zwycz. 4.266.400 zł., 
nadzw. 279.085 zł., razem 4,545.485 zł. 
(rząd wnosił wraz z kredytem dodatkowym 
wyd. zw. 4,316.722 zł. nadzw. 282.735 zł., 
razem 4,599.457 zł.)

W tytułach tych pozycye na galicyjskie 
szkoły średnie wynoszą: ua gimuazya 551.000 
zł. (rząd wnosił 559 930 zł.), na szkoły real
ne 176.500 zł. (rząd wnosił 177.559 zł.), na 
instytut techniczny i akademię sztuk pię
knych w Krakowie 23.300 zł. (rząd wnosił 
23.398 zł.)

W dyskusyi p. M i e r o s z o w a  ki suro
wo gani postępowanie powtarzające się w 
tym roku co do galicyjskich szkół średnich, 
jakipgo użyto w roku zeszłym przeciw uni
wersytetowi lwowskiemu, t. j. zamieszczenie 
w sprawozdaniu specyalnem (p. Siissa) ustę
pu, który, ni to wniosek ni rezolucya, żąda 
jednak zniesienia w galicyjskich szkołach 
średnich nauki historyi krajowej. Ustęp ten 
brzmi : „W  galicyjskich szkołach średnich 
naucza się osobnego przedmiotu pod nazwą 
historyi krajowej; projekt organizacyjny z r. 
1849, stanowiący prawną podstawę nauki 
po gimnazyach austryackich, uie zna takiego 
przedmiotu nauki, przedm iot ten nie należy 
do prawnych obowiązków nauczycieli, któ
rzy pobierają zań osobną płacę. Komisya u- 
waża ten wydatek za nieuzasadniony w bu
dżecie i spodziewa się, ze rząd zwróci swą 
uwagę ku tej sprawie i z budżetu przyszło
rocznego wykluczy podobne nieuzasadnione 
wydatki".

P . C z e r k a w s k i  mówi o konieczności 
otwarcia we Lwowie czwartego gimnazyum, 
w miejsce czego komisya okrawuje jeszcze 
pozycya mającą dać pewne za nieotwarcie 
tegoż gimnazyum wynagrodzenie. Mówca 
wnosi, aby w miejsce projektowanych przez 
komisyę na gimnazya galicyjskie (bez Krako
wa) 475.000 złr. położono kwotę przybliżoną 
do projektu rządowego, t. j. 483.500 złr.

Wniosek Czerkawskiego odrzucono 77 
głosami przeciw 58 głosom.

Zamknięto posiedzenie o godz. 3 min. 
50. —  Następne jutro.

SPRAWY ZAljRAUCZNE
«xłos niemiecki o sytuacyi).
O zapatrywaniach niemieckich sfer rzą 

dowych na obecną sytuację polityczną pisze 
20 b. m. z Berlina sprawozdawca Polit. Cor- 
■resjp. „Jedyną ale niestety bardzo ważną prze
szkoda zebrania się kongresu są znane pre- 
tensye Anglii. Skrzętnie rozszerzane pogło
ski. jakoby h r. Andrassy podzielał zapatry
wania gabinetu angielskiego, zostały na wczo
rajszym posiedzeniu delegacyi węgierskiej w 
sposób jasny i niedwuznaczny sprostowane 
przez tego męża stanu. Tymczasem nastąpi- 
|o  oficjalne zakomunikowanie warunków po 
kojowych przez gabinet petersbursk i; po o 
głoszeniu tych warunków może każde m o
carstwo odpowiednio do tych warunków za
jąć na kongresie stanowisko. Jeżeli z jednej 
strony nie może kongres ograniczyć się ty l
ko na zarejestrowaniu warunków pokojowych 
i uwierzytelnieniu podpisów na traktacie po
kojowym zawartym w San Stefano, to z dru
giej strony nie może Rossyą odgrywać na 
kongresie roli oskarżonego. Żądania Anglii 
uważane są w Petersburgu za zamiar upo
korzenia Rossyi, a takiego upokorzenia uie 
byłaby Rossya zniosła po Sebastopolu a cóż 
dopiero po zwycięskiej kampanii, kiedy za
stępy jej stoją pod murami Stam bułu? Za
patrywania Anglii nie mają zwolenników ani 
w Berlinie ani w W iedniu a Times mylą 
się bardzo, przypuszczając, że książę Bismark 
wystąpi w Petersburgu w obronie zapatry
wań angielskich. Ani Niemcy ani Austrya nie 
mają najmniejszego interesu prowokować ros- 
syjpką dumę narodową dla pięknych ócz A n
glii ani też nie mają wcale ochoty ścią
gać na siebie gniew już i tak bardzo po
drażnionej Rossyi (?) J e ż e l i  A n g l i a  l i c z y  
n a  p o m o c  ze  s t r o n y  N i e m i e c  i A u -  
s t r y i ,  t o  z a w i e d z i e  s i ę  f a t a l n i e ;  ani 
Niemcy bowiem ani Austrya nie mają za
miaru zanieprzyjaźnić się z sąsiadem tak bli
skim a tak potężnym. W łochy przyłączą się 
do zapatrywań obu dworów cesarskich a to 
tem pewniej, że interesa ich wymagają ra 
czej przyjaznego z Austrya pożycia. Fraucya 
hołdować będzie takiej polityce, jaka odpo
wiadać będzie interesom wystawy powszech
nej i interesom Egiptu. W ystawa powszech
na zmusza Francyę do polityki pokojowej; 
co się zaś tyczy Egiptu, to kwestya ta zbli
ża Francyę do Anglii a mianowicie musi 
Francya starać się o zapobieżenie ewentual
nej okupacyi Egiptu przez Anglię. Dopóki

marca 1878.

Anglia utrzymuje przyjazne stosunki z F ran- 
cyą nie może okupować Egiptu, a zresztą 
nie należy zapominać, że od dłuższego czasu 
toczą się rokowania w celu zawarcia aliansu 
angielsko francuskiego. W związku z temi 
rokowaniami stoi mianowanie lorda Lyonsa 
pełnomocnikiem angielskim na kongresie. 
Anglia mniema, że w aliansie angielsko-fran- 
cuskim znajdzie podstawę do aliansu trze h 
mocarstw, nad którym  pracuje obecnie usil
nie. Nie potrzebuję zapewniać, że te ostatnie 
usiłowauia augielskie są przedm iotem  wiel
kiej czujności ze strony Niemiec i że szanse 
powodzenia równają się zeru. Anglia będzie 
musiała w tych dniach powziąć decyzyę sta
nowczą. Jeżeli w Berlinie zbierze się kon
gres, można spodziewać się, że pokój euro
pejski będzie zapewniony na długie lata. Tak 
przynajmniej przypuszczają Niemcy. Jeżeli 
zaś kongres nie przyjdzie do skutku, to cze
kają nas niezawodnie nieprzewidziane wy
padki, w których wyjdzie na jaw  niejeden 
błąd rachunkowy tych czynników, które 
przeszkodziły zebraniu się kongresu .' Tutej
sze sfery polityczne mniemają, że przedw stę
pny kongres doprowadziłby do porozumienia."

(Z parlamentu angielskiego).
Na posiedzeniu angielskiej Izby lordów 

dnia 21 marca lord S tratheden podniósł po
trzebę zarządzenia środków ostrożności przed 
wysłaniem pełnomocnika na kongres i prze
mawiał z a  m o b i l i z a c y ą .  Lord Granville 
występował przeciw zapatrywaniom lorda 
Stratbedena. Lord Argyll był zdania, że kon
gres powinien jedynie zbadać, czy ’ zawarte 
między Rossyą i Portą układy Są szkodliwe 
dla Europy.

Hr. Derby oświadczył: Środki żadane
przez lorda Strathedena zostały już dawno 
przez rząd zaiządzone , c z ę s e  a r m i i
j e s t  j u ż  g o t o w ą d o n a t y e h m i a-
s t o w e j a k c j i .  Na Malcie nagromadzono 
tyle wojska, ile tylko wygodnie pomieścić 
było można. W ysłania floty na morze Czar
ne nie należy sobie obecnie życzyć z przy
czyn łatwych do odgadnięcia. Derby zaprze
czył dalej twierdzeniu, jakoby w gabinecie 
panowała różnica zapatrywań. O o gj^ tyczy 
udziału Grecyi w kongresie, rząd angielski 
nie uważał za potrzebne żądać przypuszcze
nia Grecyi do kongresu z takiemi samemi 
prawami jak inne mocarstwa, ale jedynie w 
tym celu, aby mogła wystąpić ze swemi pre- 
tensyami. Co do warunków, pod jakiemi A n
glia weźmie w kongresie udział, pisał mini- 
ster duia 15 b. m. do hrabiego Beusta, że, 
zanim się Anglia uda na kongres, musi być 
stanowczo postanowionem, że każdy artykuł
traktatu pokojowego zostanie przedłożony kon
gresowi niekoniecznie dla tego, aby został 
p fzjjęty  lub odrzucony, lecz jedynie w tym 
celu, aby można rozważyć, które artykuły 
potrzebują przyjęcia lub zezwolenia ze stro
ny mocarstw a które nie. Nad tem mają się 
toczyć rokowania. Rossya oświadczyła, że po 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych zosta
nie mocarstwom zakomunikowany cały tekst 
traktatu pokojowego. Ale powstała nowa 
kwestya, co do której nie zdołano się jeszcze 
porozumieć, mianowicie, czy wszystkie prze
pisy traktatu pokojowego mają być poddane 
pod dyskussyę kongresu. Rząd angielski wy
stosował do rządu petersburskiego zapytanie, 
czy Rossya zgadza się na to, iż zakomuniko
wanie całego traktatu mocarstwom uważać 
należy za przedłożenie traktatu w tym celu, 
aby na kongresie m ógł być badany i rozwa
żany. Powszechną jest reguła, że na kongre
sach nie odbywa się głosowanie, dla tego nie 
może być mowy o mniejszości. Rossya nie 
może być przeto zawezwaną, aby przedłoży
ła wszystkie kwestye do rozstrzygnięcia więk
szości; takie żądanie byłoby w ogóle mesłu- 
sznem. Anglia żąda tylko, aby wszystkie a r
tykuły traktatu zostały przedłożone kongre
sowi do dyskusyi, ale tylko do dyskusyi, 
gdyż jedynie w ten sposób można rozstrzy
gnąć, które artykuły obchodzą całą Europę 
a które nie. To jest jedyny punkt jeszcze 
sporny. Odpowiedź Rossyi na to zapytanie 
jeszcze nie nadeszła ; żądanie jest słuszne i 
umiarkowane, gdyby przez Rossyę nie zostało 
przyjęte, w takim razie kongres na nic się 
nie przyda. Izba odroczyła następnie swoje 
posiedzenie.

W I z b i e  g m i n  w tym samym dniu j 
potwierdził lord adm iralicji Smith wiadomość, 
iż rząd zakupił brazylijski pancernik „Inde- 
pendencia". Kanclerz skarbu Norchcote oświad
czył w odpowiedzi na zapowiedziane w osta
tni poniedziałek przez Campbella pytanie, że 
rząd będzie się starał wszelkiemi środkami 
nakłonić Portę, aby jaknajprędzej ukończyła 
wojnę w greckich prowincyach, lub przynaj- j 
mniej prowadziła ją  w sposób odpowiadający j 
zwyczajom ucywilizowanych narodów. Rząd 1 
czeka na korzystną sposobność, aby mógł po- i 
łożyć kres obecnemu położeniu rzeczy, nie 1 
może atoli w obecnej chwili dać w tym wzglę
dzie żadnego przyrzeczenia. Na zapytanie, po- ' 
stawione w tej sprawie dnia poprzedniego przez 
W illiamsa, odpowiedział Northcote, że cztery 
pancerniki angielskie znajdują się w zatoce 
I s m i d , dwa inne stoją pod G allipoii, siedm 
mniejszych okrętów wojennych znajduje się

na rozmaitych punktach morza M armara i
ujścia Suliny. Szczegóły odnoszące się do 
przejazdu okrętów brytyjskich przez Darda- 
neile są znane i zostały już skonstatowane; 
rząd nie widzi nic takiego, coby przemawia
ło przeciw pozostaniu okrętów brytyjskich na 
morzu Marmara. Courteney zapowiedział na 
najbliższy poniedziałek zapytanie, czy Rossya 
mocarstwom podpisanym na traktacie pary
skim zakomunikowała brzmienie traktatu za
wartego z Turcyą, dalej czy Rossya zgodziła 
się na to, aby każde z tych mocarstw mogło 
wywołać debatę nad którąkolwiek stypulaeyą, 
zostającą w związku z traktatem  paryskim, 
czy Anglia żą d a , aby traktat został przedło
żony wszystkim mocarstwom razem na kon
gresie i na czem polega praktyczna różnica 
pomiędzy osobnem a zbiorowem zakomuni
kowaniem.

(Zmiany tery tory alne na półwyspie 
bałkańskim.)

Brzmienie traktatu pokojowego zawar
tego w San Stefano doszło wreszcie do p u 
blicznej wiadomości. To też teraz dopiero 
można objąć okiem potężne zm ian y , jakich 
Rossya dokonać zamierza na półwyspie bał
kańskim. zmiany , którym Europa ma nadać 
na kongresie swoją sankcję. T u rc ja  europej
ska, która rozciągała się od granic austryac- 
kieb do morza egejskiego, od morza Czarne
go do Adryatyckiego, została rozbita przez 
pokój w San Stefano na sześć kawałków. 
Dziedzictwo Porty, która przedtem rządziła 
od Dunaju i Alp siedmiogrodzkich aż do 
Bosforu i od Suliny do morza jońskiego czę
ścią bezpośrednio częścią pośrednio, rozdzie
lono obecnie między czterech wazalów a su ł
tanowi pozostawiono jedynie dwa terytoryal- 
ne odłamki, które właściwie uchodzić mogą 
jed y D ie  za europejskie posiadłości az ja ty c
kiego państwa Ottomanów. Lw ią część zdo
byczy zabrali dla siebie B ułgarzy, którzy do 
sukcesów oręża rossyjskiego przyczynili się 
chyba nieludzkiem zabijaniem tureckich ko
biet i dzieci i wyzyskiwaniem żołnierzy ros- 
syjskich. Przyszła Bułgarya będzie pięknym 
krajem oblanym dwoma morzami i D una
jem, przeciętym dwiema większemi rzekami, 
Marvcą i Vardarem, i dwiema kolejami żela
znemu" Z 3000 mil kwadratowych i 5 milio
nami mieszkańców nowe księztwo samo przez 
się posiadałoby warunki życia, choćby nawet 
nie miało potężnego protektora w Rossyi. 
Posiadając porty, warneński nad morzem 
Czarnem* i Oavalę nad morzem Egejskiem, 
może Bułgarya przez zręczną politykę han
dlową cały handel wschodni, którego głów 
ną drogą jest dziś Bosfor, skierować na w ła
sne terytoryum  dzięki trzem liniom kolejo
wym 'Warna-Ruszczuk, Dedeagacz-Filipopoi 
i Saloniki-Mitrowica. I pod względem m ili
tarnym  granice nowego księstwa są tego ro
dzaju, że nie pozostawiają nie do życzenia. 
Dunaj i Bałkan stanowią dwie bardzo cenne 
naturalne linie obronne od strony północnej. 
N aw et odstąpienie Dobruczy wyjdzie Bułga- 
iy i na korzyść, gdyż przez to front oparty 
o morze Czarne znacznie się zmniejszył.

Po Bułgarach najlepiej wyszli synowie 
Czarnych Gór. Zdobycz Czarnogóry jest przy
najm niej dwa razy tak wielka jak obecne 
posiadłości księcia Nikity. Granice Czarnogó
ry rozszerzyły się we wszystkich kierunkach; 
na połnocy otrzymali Czarnogórcy prawie 
połowę Hercegowiny, na wschodzie część 
paszaliku nowobazarskiego. na południu część 
północnej Albanii z jeziorem skodryjskiem i 
z wybrzeżem morskiem wraz z portami Spiz- 
zą, A ntivari i Dulcigno. Od razu przychodzi 
Czarnogóra wt posiadanie większych miejsco
wości jak Bilek, Gacko i Focza i całego sze
regu fortec jak Niksicz, Spuż, Podgorzyca i 
Szabljak. Rozszerzenie granic serbskich wo
bec powyższych zmian zasługuje zaledwie na 
uwagę. Niż, Leskowacz, Prokoplje, Kurszum - 
lje i Nowy Bazar są głów nem i punktam i te 
rytoryum , które zostanie wcielone do księz- 
twa serbskiego. W ogóle pole dla zdobyczy 
serbskich było bardzo szczupłe, jeśli się zw a
ży, że z jednej strony Bułgarya i Czarnogó
ra z woli Rossyi miały otrzymać sowite wy
nagrodzenie, z drugiej zaś strony aneksye na 
terytoryum  Bośnii ze względu na Austryę 
były niemożliwe.

Z resztek, które pozostały Porcie w T ur
c ji europejskiej, obejmuje jeden kawał oko
licę Konstantynopola, Adryanopola i Enos —  
Dedeagacz. Kawał ten sięga z jednej strony 
do Kara-Daghu a z drugiej do Hekim-Ta- 
biassi nad morzem Czarnem. Ponieważ Kirk- 
Kilissa i Ljule-Burgas należą do Nowej Buł- 
garyi, więc stolica turecka je s t zaledwie 20, 
linie Bulairu pod Gallipoii zaledwie 15 a Ra- 
dosto zaledwie 6 mil niem ieckich odległe od 
bułgarskiej granicy. Obydwa pierwsze punkta,
0 których wielkiem politycznem, m ilitarnem
1 komereyalnem znaczeniu nie potrzeba wspo
minać, są tym sposobem każdej chwili nara
żone na największe niebezpieczeństwo. Drugi 
kawał ziemi, który w Europie zostaje w po
siadaniu Porty, składa się właściwie z trzech 
tylko luźnie złączonych z sobą kawałów. 
Centrum tworzą Albania, E pir i Tessalia, 
które pasem nadbrzeżnym mającym zaledwie 
pół mili szerokości łączą się z półwyspem



chalcydyjskim. W  stronie północnozachodniej 
centrum  to pasmo ziemi mające 1 do 5 
mil niemieckich szerokości połączone jest z 
resztkami Bośuii i Hercegowiny, które tym 
czasowo pozostawiono jeszcze Porcie. Przez 
ten wąski pas prowadzi turecka droga m ili
tarna, która jednak na południe od Nowego 
Bazaru idzie przez nowoserbskie terytoryum. 
Obrona tej komunikaeyi z północno zaehod- 
niemi będzie połączona z ogromnemi ofiara
mi Porta będzie musiała założyć tu cały 
szereg fortec, blokhauzów i strażnic, aby ko- 
m unikacya przez Sienicę, Nowa-W arosz i 
W yszegrad była otw artą nietylko dla kara
wan handlowych ale i dla trnasportów mili
tarnych. A jednak ta Serbom jak i Czarno- 
górcom nietrudno będzie zagrodzić miejscami 
tylko 3/4 niemieckich mil szeroki pas ziemi 
a tern samem i tak ważną dla obrony Bośuii 
turecką diogę militarną. Krwawej pamięci 
wąwóz Duga wskutek pokoju w Sau Stefa.no 
będzie należał do Czarnogórców. Wąwóz pod 
Sienicą i Nowa-W aroszem stanie się dla Porty 
nowym wąwozem Duga pod względem poli
tyczno militarnym. W spomnieć, jeszcze nale
ży, że nowe granice nie uwzględniają bynaj
mniej rozdziału ludności. I tak cała wscho
dnia Bułgarya nie jest wyłącznie przez Buł
garów zamieszkaną ale i przez Turków a na 
wybrzeżu morza Czarnego od Kavarny do He- 
kim -Tabiassi mieszka bardzo dużo Greków. 
Całe wybrzeże, które otrzymała Bułgarya 
nad morzem Egejskiem jest wyłącznie za
mieszkane przez Greków i Turków , a Buł
garów prawie wcale tam niema. Zacho
dnia część B u łg a ry i, która ua dzie
więć mil niemieckich zbliża się do morza 
Adryatyckiego. obejmuje okręgi Kastorię, 
Gorczę, Ochridę i t. d., w których mieszkają 
Grecy i Albańczycy. Wreszcie i Serbia tak 
samo jak Czarnogóra otrzym ała wiele albań
skich okręgów. Dowodzi to, że Rossya stw a
rzając Nową Bułgaryę, kierowała się myślą 
wyguania M ahometan z Europy. W sandża- 
kacie Tulczy (Dobrucza) mieszka 83.000 
chrześcijan a 136.000 mahometan, w raz- 
gradzkim 234.000 chrześcijan a 331.000 
mahometan, wr tirnowskim  223.000 chrze
ścijan a 150.000 mahometan, w sliwneńskim
90.000 chrzaścijau a 81.000 mahometan, w 
adryanopolskim 230 chrześcijan a 117 maho
metan, w filipopolskim 316.000 chrześcijan a
208.000 mahometan, w sofijskim 297.000 
chrześcijan a 53.000 mahom etan, w leskowa- 
ckim 213.000 chrześcijan a 193.000 mahom e
tan, w BRskubskim 119.000 chrześcijan a
110.000 mahometan, w monastirskim 250.000 
chrześcijan a 126.000 m ahometan, w saloni- 
ekim 87.000 chrześcijan a 70.000 mahome
tan, w melnickim 133.000 chrześcijan a
86.000 m ahom etan, a w dramskim tylko
14.000 chrześcijan a 94 000 mahometan. Do 
sandżaku Drama należy właśnie ta część 
Nowej Bułgaryi, która leży nad morzem E- 
gejskiem.

(Z Czarnogóry*)
Z Cetynii otrzymała Pol. Corr. 14 b. 

m. następujące wiadomości: ,.Dnia 9 b. m.
otrzym ał ks. N ikita od swego reprezentanta 
w głównej kwaterze rosy jsk iej, senatora Ra- 
donieza, szczegółowe sprawozdanie o teryto- 
ryalnem  powiększeniu Czarnogóry, stypulo- 
wanem w traktacie pokojowym. W myśl te
go traktatu otrzyma Czarnogóra 190 mil kwa
dratowych z ludnością dwakroć liczniejszą od 
dotychczasowej populacyi Czarnogóry. Jeżeli 
przypomniemy sobie, że książę Nikita w r. 
1876 rościł sobie p retensje tylko do 46 mil 
kwadratowych, pojmiemy radość, jaka zapa
nowała tutaj po otrzymaniu powyższej wia
domości przewyższającej o wfiele nawet naj
śmielsze oczekiwania. Zaiste, ostatnie ofiary 
ze strony Czarnogóry nie stoją w żadnym 
stosunku do tych olbrzymich sukcesów. To 
też ks. Nikita otrzymawszy treść warunków 
pokojowych, wystosował natychm iast podzię
kowanie do cesarza Aleksandra. Dziękując w 
swojem i narodu swego imieniu podniósł 
książę tradycyjną przychylność, jaką dwór 
rossyjski od czasów Katarzyny II zaszczyca 
małą Czarnogórę. Motywów tej polityki ros- 
syjskiej szukać trzeba może nie tyle w 
platonicznych afektach ku potomkom Iwora 
Czarnego, ile w celach ostatecznych, jakie 
Rossya zakreśliła sobie na wschodzie. Ale re
zultat tej polityki pozostanie na każdy wy
padek bardzo korzystny dla Czarnogórców a 
o to właśnie głównie chodzi. Czarnogóra, 
która dotychczas nie miała ani jednego mia
sta a do niedawna była całkiem odciętą od 
świata cywilizowanego, otrzyma obecnie po
średnią albo bezpośrednią kom unikację z mo 
rzem, tudzież kilka miast mających przyszłość 
przed sobą. Jedno z tych miast ma być re
zydencją księcia. W tutejszych sferach rzą
dowych utrzym uje się pogłoska, że missya 
prezydenta senatu Bożydara Petrowicza. do 
W iednia została uwieńczona pomyślnym sku
tkiem. Mówią, że ks. Nikita chciał się zape
wnić, czy gabinet wiedeński na  kongresie 
berlińskim  nie podniesie zarzutów przeciw 
terytoryalnem u rozszerzeniu Czarnogóry. Owóż 
miał się Petrńwicz przekonać, że Austryu nie 
zamierza w tej mierze stawić opozycji i że 
gabinet wiedeński jest bardzo przychylny

spra-wie rozwoju Ozi?rnogóry. Przystąpiono 
więc z otuchą do przedwstępnych robót oko
ło ustanowienia nowej granicy. Nad tą sp ra
wą pracuje mięszana koinń-ya złożona z de
legatów rossyjskich, czarnogórskich i tu re
ckich. Książę m ianował komisarzami szefa 
artyleryi Maszę Yrbićę, swego adjutanta B ła
żeja Petrowicza i sekretarza senatu Gabryela 

, Wukałowicza, którzy wspólnie z rossyj*>kimi 
delegatam i: pułkownikiem br Kaulbarsem i 
ks. Oboleńskim udali się do W irbazaru, gdzie 
zastali tureckiego specjalnego komisarza, Ri- 
za baszę. Na całein paśmie graniczuom 
panował zupełny spokój z wyjątkiem w Di- 

; uoszi, gdzie czarnogórska straż została na- 
t padniętą przez kilku mieszkańców z Grud- 
' dy i wymordowaną, poczem nastąpił rewanż 
j ze strony Czarnogórców, którzy zamordowali 
i kilku katolików i poodcinali im głowy. Na 
; tomiast odbywają się od kilku miesięcy krwa- 
‘ wTe sceny w kraju Mirydytów, gdzie Turcy 
; gospodarują w sposób okropny. W Oroszi 

spalili Turcy wszystkie domy z wyjątkiem 
' cerkwi oddalonej od miasteczka prawie o m i

lę, tudzież z wyjątkiem kilku domów nale- 
. żących do Doda Ghega i jego przyjaciół. 

Dod Gnega pozostał wierny Turkom. Tak 
zwany seraj księcia Bib Doda Prenka został 
spalony za pomocą oleju skalnego a następ
nie wysadzony w powietrze. Stary ‘sługa 
księcia, nazwiskiem Nue Marku, został za
strzelony pod bram ą domu ; przedtem  poob
cinano mu uszy i nos. Zastrzelono także dru
giego M irydytę, nazwiskiem Ded Kola, który 
powrócił do palącego się domu, ażeby za
brać ze sobą zagrożone «w-e mienie. Nue 
Luli z Oroszi został zawleczony do wsi Ro
szeni i tam pokaleczony a w końcu zamor
dowany. Krewni jego znaleźli zwłoki z od
ciętą głową w pobliskim lasku. Te okrucień
stwa zostały popełnione przez arabskich ni- 
zamów i to wtedy, gdy M irydyci nie sta
wiali już żadnego oporu. Książe Preuk Bib 
Doda schronił się po bitwie pod Narazzi do 
Gumsikje do domu M irydyty, Mata Priaku, 
który mając pod swojemi rozkazami około 60 
zbrojnych, przeważnie członków rodziny, stał 
po stronie księcia Prenka. Tymczasem, gdy 
książę schronił się do jego domu, zamierzał 
Priaku wydać go Turkom. Z tego niebezpie
czeństwa wyratował księcia jego kuzyn, ka
pitan Dżon, który przybył jeszcze w czas z 
oddziałem liczącym -300 zbrojnych. U trzy
muje się pogłoska, że ks. Prenk Bib Doda 
zamierza schronić się do Adenszati. W Pod- 
gorycy i innych częściach kraju panuje spo
kój pomimo, źe miasta Skodra, Kraj a i Du- 
razzo Są. przepełnione em igrantam i z Dulci- 
gon, Krainy, A ntiw ari i Ananoalitu i pomi
mo, że Albańczycy wyznania katolickiego i 
rnahometańskiego z Triepszi, Kucz i i Grud- 
dy muszą szukać schronienia w norach pod 
ziemnych i grotach znajdujących się w brze
gach rzeki Sem. Niepodobna opisać nędzy, 
jaka panuje między tymi nieszczęśliwymi, 
którzy znoszą ,ją z podziwienia godną cier
pliwością i rezygnacją. “

K K O I I K A
=  1*. F ilip  Z a le sk i, c. k. radca 

dworu i delegat namiestnictwa w Krakowie, 
bawi obecnie we Lwowie, zkąd udaje się na 
swoją posadę.

— 25 fn iid a cy i ś. p. Pelagii Russa- 
nowskiej nadał kurator Piotr br. Moszyński 
opróżnioną przez zgon ś. p. Franciszka Kowal
skiego kwotę wsparcia dożywotniego 300 zł. 
w. a. rocznie panu Michałowi Zielińskiemu, za
mieszkałemu w Tuluzie we Franoyi.

—  O d c z y t  p u b l i c z n y .  We środę 
odbędzie się po godz. 4 w wielkiej sali ratu
szowej wykład dla kobiet. Dr. Żegota Krówczyń- 
ski mówić będzie o pielęgnowaniu skóry, jako 
czynniku długiego życia i zdrowia.

— R ep  u  tacy a do Ojca św. Jak
Czas donosi, oczekiwane z Poznania doniesienie, 
kiedy mają się zgromadzić członkowie deputa- 
cyi polskiej do Rzymu, już nadeszło. Spotkanie 
deputacyi poznańskiej z galicyjską ma nastąpić 
w Wiedniu 27 b. m. Z Krakowa wyjeżdżają do 
Rzymu p. Paweł Popiel, prezes rady powiato
wej i poseł na sejm, ks. prałat Dunajewski, 
ks. profesor Pelczar, p. Józef Badeni, poseł na 
sejm, hr. Bronisław Lasocki, dyrektor banku 
dla handlu i przemysłu, hr. Jan  Zamoyski, An
toni Popiel. Do deputacyi krakowskiej przyłą- ; 
czył się p. Tytus Kielanowski, prezes rady po
wiatowej z wschodniej Galicyi; oczekują nadto 
kilku księży z dyecezyi tarnowskiej i przemy
skiej, oraz przyłączyć się mają bawiący już we 
Włoszech Polacy, a między nimi ks. Marceli 
Czartoryski. Przewodniczącym tego grona obra
nym został p. Paweł Popiel. Ze Lwowa, o ile 
wiemy wyjeżdżają ks. Adam Lubomirski, hr. 
Edmund Starzeński, p. Bałutowski, nadto dele
gaci trzech arcybiskupów i kilku innych du- 
ehown}rch. Przewodniczącym deputacyi lwowskiej 
jest p. Tadeusz Oksza Orzechowski. Deputacyi 
poznańskiej przewodniczyć ma hr. Żółtowski. 
Liczne grono obywateli i duchownych z Wiel
kopolski połączy się w Wiedniu z deputacya 
galicyjską.

* S a m o b ó j s t w o .  Zygmunt Sehuster, 
c. k. żandarm usiłował w tutejszych koszarach 
dnia 22 b. m. odebrać sobie życie wystrzałem 
z karabinu i ranił się ciężko. Ranionego za
brano do szpitala, gdzie umarł wczoraj. Przy
czyną samobójstwa miała być obawa przed 
śledztwem sądowem.

* K radzież Zeszłej nocy rozbił zło
dziej zamek od drzwi do strychu w kamienicy 
pod 1. 8 przy ulicy Piekarskiej i skradł ztam - 
tąd ua szkodę p. Edwarda M., dyrektora archi
wum katastralnego 16 sztuk rozmaitej bielizny 
znaczonej cyfrą H. W.

* K radzież ca lirn . Dziś rano wy
łamano beczkę cukru, pozostawioną w sieni ko
ło sklepu p. Karola Bałabana przy ulicy Halic
kiej i skradziono trzy głowy cukru.

* Z loty  p ierścion ek  z czarną e- 
malią i napisem „Na p a m i ą t k ę k t ó r y  temi 
dniami odebrano od izraelickiego chłopaka, 
może odebrać właściciel w c. k. dyrekcyi po- 
licyi.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Her- 
fordzie kompozytor muzyczny i profesor konser- 
watoryum Herman Kiister, licząc lat 61; w Li- 
tomierzycach malarz historyczny i profesor sztuk 
pięknych Franciszek K rause, konserwator za
bytków starożytnych w Czechach, przeżywszy 
lat 45; w Tubindze profesor medycyny i autor 
dzieł przyrodniczych dr. Emil Dursy, przeży
wszy lat 48; w Londynie par Anglii earl of 
Ravenswort,li. przeżywszy lat 81; w Paryżu 
znakomity chemik, odkrywca pierwiastku Thal- 
Itum. profesor M. Lamy, przeżywszy lat 55: 
w Brukseli utalentowana powieściopisarka pani 
Ruelens (pseudonim Graviere).

—  G eneral T odtleben  ,  jak do
noszą z Petersburga, niebezpiecznie tam zacho
rował.

— 'Ł testam en tu  pułkownika Za
horskiego, zmarłego niedawno w W iedniu, o 
którym to szlachetnym akcie doniósł nam przed
wczoraj telegram, znajdujemy bliższe szczegóły 
w dziennikach wiedeńskich. „Dla ludności pol
skiej w A ustryi!“ od tych słów się zaczyna 
piękny zapis ś. p. Zahorskiego, który Litwin 
rodem, był pułkownikiem inżynieryi w armii 
rossyjskiej. Jeden z dzienników wiedeńskich 
doniósł był, że testator część majątku swego 
zapisał był ua wiedeńskie zakłady dobroczynne. 
Deutsche Zeitung  stanowczo przeczy temu. Puł
kownik Zahorski cały swój majątek ruchomy 
przekazał na rzecz wyłącznie ludności polskiej 
i polskich zakładów takich. Komitet wykona
wczy rozstrzygnie które to mają być zakłady. 
Wreszcie część majątku swego, przekazał testa
tor kościołowi katolickiemu. Majątek ten ru
chomy składa się z sumy 570.000 zł. w różnych 
papierach wartościowych (mianowicie 170.000 
zł. w akcyach kolei arcyks. Albrechta). Na tej 
sumie cięży dług w kwocie 50.000 zł., a nadto 
rozporządził testator, ażeby odliczono z niej
12.000 rubli na powiększenie majątku jego ziem
skiego Niskowice na Litwie, poczem majątek 
ten cały, wartości 120.000 rubli, obrócony ma 
być na założenie i utrzymanie szkoły agrono
micznej. Wspomniony dług w kwocie 50.000 
ma być pokryty nie z samej pozostałej gotówki, 
lecz z odsetków od niej, a fundacye wejdą w 
życie dopiero po zaspokojeniu tego długu. Z te
legramu wiemy już, w jakim stosunku ma być 
rozdzielony półmilionowy majątek ruchomy te- 
statora pomiędzy pojedyńcze fundacye. Komitet 
wykonawczy składać się będzie z pięciu człon
ków : trzech bliżej nie wskazanych obywateli 
Polaków i dwóch duchownych wiedeńskich. Z 
tych ostatnich wskazany jest w testamencie 
wyraźnie tylko spowiednik ś. p. Zahorskiego, 
ksiądz dr. Wawrzyniec Miiłlner, kooperator pa
rafii św. Leopolda w Wiedniu, który zarazem 
ustanowiony jest przewodniczącym komitetu wy
konawczego.

—■ Ś n i e g i  w Górnej Styryi zasypały w 
ostatnim tygodniu niektóre drogi na półtora do 
dwóch metrów; w wielu miejscach komunikacja 
z dolinami górsldemi przerwana. Jelenie bra
kiem pokarmu wypędzone z lasów przychodzą 
do zagród włościańskich i otrzymują tam poży
wienie razem ze zwierzętami domowemi. — 
Gwałtowna burza śnieżna srożyła się dnia 19 
bieżącego miesiąca i następnych dwóch dni w 
Odessie; skutkiem czego komunikacya z tem 
miastem była przerwana , a z Czarnego 
morza nadchodzące statki pocztowe bądź się 
spóźniły, bądź też woale nie przyszły.

—  T rzęsien ie z iem i dało się czuó 
dnia 16 b. m. rano w dolinie Kaunsee, w Ty
rolu. Wstrząśnieniom, które trwały kilka sekund, 
towarzyszył zrazu łoskot, a następnie głuchy 
grzmot podziemny. Przerażeni mieszkańcy po- 
wybiegali z domów, lecz wstrząśnienia się nie 
ponowiły.

—- P roces przeciwko Abduł Kerimowi 
baszy, byłemu naczelnemu wodzowi wojsk tu 
reckich, i Redifowi baszy, jak się dowiadują 
niektóre dzienniki z Konstantynopola, ma być 
zaniechany.

— Kwa m ilio n y  franków sprzenie
wierzyli, według telegramu z Paryża, bankiero- 
wie w Nancy, Huel i Demange. Obydwaj też 
znikli bez śladu.

— Ośm tysięcy  przepiórek . 
Dzieuuiki francuskie opowiadają, że dnia 20 
marca jeden z parowców przywiózł do Marsylii 
z Syryi 8400 żywych przepiórek, z których poło-

1 wa miała być odesłana dalej do Anglii, a drug  ̂
j połowa przeznaczona była dla francuskich ko® 

sumentów.
— W e s e l e  R o t h s c l i i l d ó w n J  1

earlem of Roseberg w Londynie, odbyło 
I dnia 19 b. m. z rana z niezwyczajną okazał0' 
i ścią. Pomiędzy świadkami aktu ślubnego znal' 
: dował się książę następca tronu angielski^0 
■ i książę Cambridge, a miejsce ojca panny ®*0' 
; dej, która jest sierotą, zastępował lord Be® 
j consfield. Młoda para otrzymała liczne bardz0 

kosztowne podarunki zwyczajem angielski® 01 
j wszystKich znajomych.

—  O  k i l k u  w i e l k i c h  p o ż a r » c *' 
donoszą ostatnie,dzienniki. W Krainie pod Kr® 
inburgiem dnia 20 b. m. wieczór zgorzały Pfa'

1 wie do szczętu dwie wsie, Klanz i Haje a ®e" 
bezpieczeństwo zagrażało nawet pobliskie®'1 
miastu wyżej wymienionemu. Tegoż sa®eF° 
dnia wieś Polgardy na Węgrzech pogorzała ta* 
okropnie, że ani jeden budynek nie ocalał. ’v 
obu wypadkach gwałtowny wicher szerzył P°' 
żogę czyniąc ratunek bezskutecznym.

—  K a t o l i c c y  m i s s y o u a r z e  w 
liczbie dwunastu, z założonej przed dziesięć®®8 
laty przez msgra Larigerie w Algierze kongr® 
gacyi nawracania ludów afrykańskich, z polece' 
nia nowego papieża udali się w tych dniach- 
jak donosi Umvers do środkowej Afryki na 
Suez i Zanzibar. Zadaniem tej missyi jest za- 
kładanie wikaryatów apostolskich wśród plemi°n 
murzyńskich nad jeziorami Tangyanika, Wiktory* 
i Albert-Nyanza, a później głębiej na zachód 
aż w krainie Muata Jams nad granicą port® 
galskich posiadłości. Superiorami missyi są 00- 
Liyinsac i Paical. Missyonarze zaopatrzeni 
także w instrumenta i różne przybory nauko we i 
ażeby pobyt ich w środkowej Afryce nie bŷ  
i dla umiejętności bozowocnym. Mają też poi® 
cenie zwracać szczególną uwagę na geografię 1 
historyę krain, w których głosie będą SłoW° 
Boże.

* . P i e s e k  m a ł y ,  pincz, popielatej 8 
na karku i głowie ciemniejszej maści, z nie' 
bieską obróżką, zgubił się wczoraj. Nr. m ar 
ki 121. Rzetelny znalazca zechce go odda° 
odźwiernemu kamienicy pod 1. 16 przy ulicy K°' 
ściuszki, lub zawiadomić policyę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
  *

Towarzystwo galic. kasy oszczędności-

(£/) Pod przewodnictwem nadkuratora 
JE . hr. Kazimierza K r a s i c k i e g o ,  odbyło 
się. dnia 23go b. m. doroczne zgromadzenie 
członków towarzystwa galicyjs. kasy oszczę
dności. Z zamknięcia rachunków rozdanego 
obecnym członkom, wypływa, że ruch kasy 
w r. 1877 wynosił w dziale przychodów 
9,696,691 zł. Na tę cyfrę złożyły się nastę
pujące ważniejsze pozycye : W kładki wynosi
ły  4,380,405 zł., pożyczki na dobra 240,477 
zł.; na realności 138.849 zł.; dla towarzystw 
zaliczkowych 311.784 zł.; weksle 462,299 złd 
rachunki bieżące pokryte papierami warto- 
ściowemi 2,134,847 zł.; rachunki hipoteczne 
117,394 zł.; odsetki 818,932 zł. Fundusz re
zerwowy z dniem 31 go grudnia r. z. wyn® 
sił 587.805 zł. 62 ct Ogólny czysty zvsk w 
r. z. wynosił 79.401 zł. 46 ct. a po odtrą
ceniu kwoty 25.566 zł., która w myśl sta
tutów przypada na fundusz rezerwowy , po
został czysty zysk w kwocie 53.835 zł. 46 
centów.

Zgodnie z wnioskami dyrekcyi i wy
działu towarzystwa uchwaliło zgromadzenie 
bez dyskussyi rozdzielić czysty zysk w spo
sób następujący; 32.301 zł. 28 ct. na zasi
lenie fnnduszu rezerwowego; 4000 na zasi
lenie funduszu emerytury dla urzędników 1 
sług gal. kasy oszczędności; 1200 zł. na 
zasilenie funduszu stypendyjnego dla dzieci 
urzędników i s łu g ; 4000 do dyspozycji dy
rekcyi na rok 1878 na nieprzewidziane wy
padki ; 3000 zł. na rem uneraeye dla urzę1'
duików i sług. Pozostałą jeszcze do rozdzia
łu kwotę 9334 zł. 18 ct. po dłuższej dy® 
kussyi uchwaliło zgromadzenie podzielić ^  
sposób następujący: 1000 zł. na budowę
szpitaliku dla małych dzieci; 500 zł. na b11'  
dowę domu dla galic. towarzystwa muzycz
nego ; po 400 z ł . : ochronkom chrześcijan' 
skim dla małych dzieci; zakładowi ciemnych 
i g łuchoniem ych; towarzystwu żeńskie®11 
św. W incentego a Paulo; towarzystwu do- 
broczyn. dla zakładu św. Heleny i tow. pracy 
kobiet we Lwowie. Lwowskie muzeum prz®' 
mysł. otrzymało 500 zł. Po 200 zł. otrzy®av  
Siostry opatrzności we Lwowie dla pokryci11, 
dachu na szp ita lu ; ten sarn klasztor na wy
kończenie kościoła św. Kazimierza; Towa
rzystwo pomocy naukowej we L w ow ie; towa
rzystwo bratniej pomocy słuchaczów politecn^ 
sik i tudzież uniw ersytetu; Towarzystwo ® ”  ̂
zyczne Harmonia  ; ochronki w Stanisławowi- 
i bursy w Brzeżanach, Tarnowie, Rzeszów® 
500 zł. otrzym ał konw ent Pp. Sakramen e 
we Lwowie;  350 zł. dano ochronkom u s • 
Antoniego we Lw ow ie; po ^^0 zł. 0 r 
mały : Towarzystwo św. W incentego na zup 
rum fordzką i kom itet przytuliska dla opusz-



Czouych dzieci; po 150 zł. dano: Towarzystwu 
Sw- Józefa z Arymatei we Lw ow ie; klaszto- 

.Bazylianek w Słowicie i konwentowi 
azjlianek w Jaworowie. 134 zł. dano dla ubo- 

j? . dzieci uczęszczających do szkółki me- 
p e łn e j, a po 100 zł. dano: kuchni ludowe] 
hrześcjjańskiej tudzież izraelickiej we Lwo- 
J®.’> zborowi izraelickiemu dla ubogich izra- 

A; Towarzystwu głuchoniemych p. n.
^ d z i e ją  j Towarzystwu akademickiemu w 
P ledniu p. u. Ognisko ; ■ nakoniee bursom  w 
godach , Kołomyi, Jarosławiu, Tarnopolu i 
^•■zemyśiu
 ̂ Po załatwieniu tych spraw zabrał głos 

ar; Marceli M a d e j s k i  i w dłuższem prze
jaw ien iu  wykazał, że kwoty rozdawane co ro- 

u przez gal. kasę oszczędności na rozmaite 
,t‘*e dobroczynne i pożyteczne, zasilają wpraw- 
21e chwilowo potrzeby tej lub owej insty- 
®yi> ale nie mają żadnej większej doniosło

aż r) " ^  ezasn założenia t. j. od r. 1849
°s 0 końca roku zeszłego rozdała kasa 
Offó/ na rozmaite cele dobroczynne
"iła6”? ^ ^ .4 3 4  zh  a suma ta, nie pozosta- 
rozd 11 P° sobie; mimo znacznych kwot
jjie awanych co roku na cele hum anitarne 
świ jtw°rz°no dotychczas nic trwałego, coby 
i j ^ y ł o  chlubnie o pożytecznej działalności 
by yuuyi- Mówca stawia tedy wniosek, aże- 

aa  Przyszłość, począwszy od roku przy-
2 go, odkładała kasa co roku 5 do 10°/0
kie(T ^ °  czystego zysku na fundusz, z którego 

mógłby powstać dom przytułku dla 
8'ch, nieuleczalnych i t. p.

Pr? a ^ s e k  ten został poparty wymownie 
i w \ P P -  dr. Rajskiego, hr. Russockiego i 
°de ł  a na,Mępińe uchwalony w zasadzie i 
Ca s‘any do dyrekcyi z wezwaniem, ażeby 
ła ^ zyszłorocznem zgromadzeniu przedłoży

s z  gotowy odpowiedni elaborat. 
wjeri • dalszych sprawozdań p. Zimy do- 
dzv 16liśmy się, że w r. z. rozdano pomię- 
y  Zasłużone sługi 415 złr do rozdania 
ło a ,Wyznaczoną kwota 465 złr. ale nie by- 

Powiednich kompetentów. 
pr . Po załatwieniu spraw mniejszej wagi 
dom *• zgrom adzenie do zatwierdzającej wia- 
rek °SC- sPrawozdanie p. Zimy, że tak dy- 
fzadla ł ak?też wydział kasy przeszły do po- 
j .  * dziennego nad wnioskiem p. P  a- 
by a k o w s k i e g o  postawionym w r. z., aże- 
j. J Jrzy gal. kasie oszczędności utworzyć t. 
■Tnia t °  dytowe i zakład hipoteczny dla

I  W  końcu przystąpiono do wyborów'.
0 komisyi rewizyjnej na r. 1878 zostali po- 

f ,°Wnie wybrani pp. dr. M. Madejski, dr. P. 
t J°ss i dr. Juliusz Koliszer. W  myśl statu- 
w w wylosowano następujących członków to
go, ^ r ‘ MT. Dąbrowskie-
cińskin rtm adskieg°, A. Gzuczawę, K. Pro- 
J, s 7pi^0, A. Młockiego, hr. E. F redrę, ks. 
Wako J  ę ? Wskiego, ks. Ł. Soleckiego i J . Le- 
howr • S g°- Panowie ci zostali wybrani po- 
Wes?i-Ie- Cẑ °ukami Towarzystwa a prócz nich 
Alf J ,  jeszcze w skład członków pp. JE . h r. 
Moss hicki, hr. Ludwik Wodzicki, ks. 
ty j p g , br. A. Kanne, dr. Wszelaczyński, 
z°stał aPara" Następcą naczelnego dyrektora 
a)a ponownie wybrauy dr. Kornel Hof- 
do rf11’ c*° wydziału wszedł p. Chyliński a 

yi‘ekeyi pp. dr. Malinowski i br. Kanne.

nogórze cenniejszej części Hercogowiny jest 
1 naruszeniem sfery interesów austryackich i 
, podnosi konieczność znacznej modyflkacyi 
! traktatu. Zdaniem prasy angielskiej traktat 
| ten jest wprost nie do przyjęcia, a radykalna 
i zmiana jego postanowień bądź to w drodze 
| dyplomatycznej bądź też za pomocą „ ostrzej- 
' szej m etody" musi nastąpić prędzej lub 

później. _____________

W i d o k i  k o n g r e s u  są w tej chwil  
prawie żadne. Nawet organa najbardziej o- 
ptymistycznie usposobione zw ątpiły już o m o
żności załatwienia na tej drodze trudności, 
jakie rozw iązane kwestyi wschodniej ze sobą 
przyniosło. Rokowania angielsko - rossyjskie 
nie zostały wprawdzie jeszcze formalnie zer
wane, ale utknęły stanowczo na punkcie, z 
którego nie widać drogi wyjścia. Rossya od
rzuciła żądanie A nglii, które lord Derby o- 
kreślił jako conditio sine qua non porozumie
nia, a nie ma żadnej wskazówki, aby Anglia 
była skłonną odstąpić od tego warunku. Złą 
wróżbą dla pokoju jest okoliczność, że w dy- 
ferencyach rossyjsko-angielskich „punkt ho
noru “ coraz większą zaczyna odgrywać rolę. 
Na tym punkcie ustępstwa nie są możliwe. 
Żądanie, aby A nglia wycofała swą flotę z 
morza M armara, może bardzo łatwo stać się 
powodem wojny. Potrzeba tylko, aby A n
glia zażądała ze swej strony wycofania wojsk 
rossyjskich z okolic Kostantynopola i z nad 
Bosforu, i żeby Rossya w odwet za pozosta
wienie floty angielskiej na dzisiejszych jej 
stanowiskach zajęła Konstantynopol i Galli- 
poli. Że do tego niedaleko, za tem przemia- 
wiają różne wskazów ki, mianowicie zaś od
roczenie powrotu gwardyi rossyjskiej aż do 
ukończenia kongresu! O tem zaś, by A n
glia była skłonną do wycofania swej floty, 
nie może być mowy po ostatnich oświad
czeniach rządu w parlam encie angielskim.

Organa pi asy rossyjskiej tak groźnie 
występują przeciw Anglii, tak wiele zastana
wiają się nad szansami przyszłej z nią woj 
ny, jak gdyby Rossya znajdowała się już w 
przededniu tej wojny. Gołos wskazuje na je 
dynie możebuy jeszcze, zdaniem jego, spo
sób zapobieżenia wielkim klęskom ; jedynie 
możebną obroną przeciw Anglii, je st: aby 
Rossya korzystając z wymiany ratyfikaeyj po
kojowych zażądała od Turcyi wydalenia z jej 
mórz floty angielskiej W razie bezsilności 
Turcyi, Rossya będzie miała prawo pospie
szyć z pomocą mocarstwu zostającemu z nią 
w przyjaznych stosunkach, t. j. zająć zbrojnie 
Konstantynopol i zatokę konstantynopolitań
ską w charakterze sprzymierzeńca przeciw 
Anglii. St. Pet. Wiedomosti wzmiankując o 
tym  projekcie Golosa, powiadają, że nie zły 
on jest jako półśrodek, lecz nie zabezpieczy 
przeciw „nieuniknionej, jak  się zdaje“ vtoj- 
nie z Anglią, a tylko odroczy jej wybuch, 
co koniec końców nie jest pożądauem, bo 
wszelka zwłoka prowadzi właśnie do tego, 
co sam Gołos nazywa „wojną tiuansow ą,“ 
w której Rossya nie wytrzyma długo w spół
zawodnictwa z Anglią.

OSTATIIA POCZTA
jo ty  a n - s t e f a ń s k i  t r a k t a t  p o k o -
kśfi le*y przed nami w autentyczuym  te-

francuskim. J es*; to dość obszerny do 
t r z o ^ t , składający się z 29 artykułów, opa- 
Syi . 7 .Podpisami Ignatiew a i Nelidowa z ros- 
rec jji'^ ’ Sayfeta baszy i Sadullaha beja z tu- 
iufro sfrony, W ażny ten dokum ent podamy 
rJto w całości w wiernym przekładzie. Me- 

treść jego odpowiada w ogólności 
c z y j 01 Jl,z analizom , i pod tym względem 
"Wa? n’e w*e ê dowie się nowego. Ale
frliiilf9 °dezytanie dokumentu przekona czy- 
frakt-t 1 Ze ®0SSJ a prawie w każdym artykule 
havvpt U zast-rzegła sobie jakieś prawo, które 
Rvatli P° ostatecznem i stanowczem uregulo-
ły sh)sunków z Turcyą zapewnia jej trw a
ł a  l% w  w państwie ottomańskiem i nastrę- 
v tw  ysi^ezne sposobności mięszania się do 
śCj .^ęfrznych spraw tureckich. Z całej tre- 
ezy *aktatu wieje destrukcyjny i skrytobój- 
pokoi 'lc^  Ignatiewowskiej polityki , która w 
ale f - Stefańskim święci swój tryumf,
ksZv^ uJe sobie oraz drogę do dalszych, wię- 
tu sukcesów. ] właśnie ta cecha trakta- 
je s’t ,  e więcej niż istotna treść jego, zdolna 
^ ied l^1116̂ 0^0^  wszystkich, którzy w spra
yów 1WeraT i trwałem  uregulowaniu stosun- 
he u ^ sc h o d z ie  mają interes. To też, o 
hiocar 7ehczas wiadomo, jedne tylko Niemcy, 
ibuiej 0 według słów ks. B ism arcka, naj- 
Wol0d Ua W schodzie interesowane, są zado- 
4 H( e„  z san-Stefańskiego traktatu. Nord. 
żadan i '  P °wiada- traktat czyniąc zadość 
dnycbJ Przez Niemcy wolności dróg wo- 
kie ’ .uwzględnił zupełnie interesa niemiec- 
stefańsJ6 n̂ue mocarstwa; które w san- 
lub • Preliminaryach widzą mniejsze 
d resów  b° n ‘ehezpieczeństwo dla swych in- 

• Presse powiada, że przyznanie Czar-

W edług telegramu Augsb. Mig. Ztg. 
mjał w. książę M i k o ł a j  wystosować do 
rządu s e r b s k i e g o  wezwanie, aby jak 
najrychlej poczynił przygotowania do mobi
lizacji całej armii serbskiej u p ó ł n o c 
n y c h  granic kraju.

Reichsanzeiger niemiecki ogłasza dy- 
missyę m inistra finansów C a m p h a u s e n a  
któremu pozostawiono ty tuł i raugę m iuistra 
państwa Burm istrz berliński H o  b r e c h  t 
miał według Alat. Ztg. przyjąć tekę m iui
stra finaDsów.

Cesarz W i l h e l m  obchodził 22 b. m. 
81 rocznicę urodziu (ur. 1797). Przyjmując 
generałów rzekł Cesarz : „Dziękuję Wam za 
wyrażenie uczuć, które W as dziś do mnie 
przywiodły, a dziękuję W am także za same 
uczucia. W podeszłym wieku moim mam 
zaiste powód wyglądać z szczególną grozą 
powrotu do tego dnia. Spodziewam się je 
dnak, że będziecie mię wspierali również w 
tym rozpoczynającym się dla mnie roku z tą 
samą oględnością i gorliwością we wszystkiem, 
co tylko dopomogło do postawienia armii w 
stanie osiągnięcia tego, co osiagniętem zo
stało

TELEGRAfflI GAZET! LWOWSKIEJ
WiedeA, 25 marca. Do Polit. 

Cor. piszą z Brukseli, że objawia się 
z wielu stron zapatrywanie, iż o p o r u  
R o s s y i  na punkcie uznania wszyst
kich punktów traktatu za przedłożenie 
kongresowe, nie należy uważać za jej 
ostf tnie słowo. Gabinety pośredniczące 
mogą jeszcze zawsze w drodze możli
wych ewentualności wyjednać to uła
twienie, źe gabinet rossyjski wszystkie

te punktacye, które zdaniem jego nie 
podlegają dyskussyi, wyłączy oficyal- 
nie z preliminaryów, a po uznaniu ta
kiego wyłączenia przez gabinet an
gielski resztę preliminaryów uzna za 
przedłożenie kongresowe w duchu an 
gielskich warunków. Utorowanie k o m 
p r o m i s u  na takiej podstawie odjęłoby 
dotychczasowej dyferencyi między^Ros- 
syą a Anglią czysto formalną ceche, a 
gdyby się to nie powiodło, sprowadzi
łoby spór na pole przedmiotowe.

Z Aten dowiaduje się P o l Cor., 
że po k a t a s t r o f i e ,  jaka spotkała 
p o w s t a ń c ó w  g r e c k i c h  pod Lito- 
choron i po wyprawionej przez T ur
ków rzezi, schroniło się 20.000 ko
biet i dzieci do klasztorów w Melym- 
pion i Diosios. Assaf basza maszeruje 
na te klasztory z wojskiem regularnem  
i CzerkiesamL Rząd grecki uwiadomił 
o tem angielskiego reprezentanta Wynd- 
hama, który powołał pancerną kor
wetę Rubby z floty admirała Hornby 
na wybrzeże tessalskie.

Berlin. 25 marca. Nord. Allg. 
Zeitung zestawiając wiadomości w cią
gu dnia otrzymane pisze: Wobec tego 
stanu rzeczy z e b r a n i e  s i ę  k o n g r e 
su na  r a z i e  nie może  b y ć  o cze 
k i w a n e ,  a l e  w o j n y  a n g i e l s k o -  
r o s s y j s k i e j  ni e  n a l e ż y  j e s z c z e  
u w a ż a ć  za k o n i e c z n y  s k u t e k  te
go faktu.  Rossyjska armia pozostanie 
na razie pod Konstantynopolem i po
stępowanie swoje zastosuje do zacho
wania się floty angielskiej.

Biuro Wolffa donosi: S t o i b e r g  
p r z y j ą ł  z a s t ę p s t w o  k a n c l e r z a  
p a ń s t w a  i wiceprezydenturę w pru- 
skiem ministerstwie. Zakończenie ro
kowań z Hobrechtein o objęcie teki 
finansów zapewne dziś nastąpi.

Petersburg, 25 marca. Agence 
Russe pisze: „Ponieważ Rossya poda
ła do wiadomości mocarstw kongre
sowych cały traktat pokojowy i o- 
sw iadczyła, że nie istnieje żaden 
traktat tajny, ponieważ dalej Ros
sya przyznała każdemu członkowi 
kongresu zupełne prawo dyskusyi, 
stawiania wniosków i powzięcia re 
zolucji, przeto d ą ż n o ś c i  l o n d y ń 
s k i e g o  g a b i n e t u  do n a r z u c e n i a  
B o s s y i  s w o i c h  f o r m a l n o ś c i  u- 
w a ż a n e  b y ć  m u s z ą  t y l k o  za z ł o 
ś l i w ą  s z y k a n ę ,  z k t ó r e j  p r z e b i 
j a  z a m i a r  u b l i ż a j ą c y  R o s s y i .

I g n a t i  e w  w y j e c h a ł  w c z o 
r a j  do  W i e d n i a .

P e t e r s b u r g ,  25 marca. Do
niesienie Agence russe, jakoby Rossya 
zażądała c o f n i ę c i a  f l o t y  a n g i e l 
s k i e j  z morza M armara, jest przed
wczesne. Ambarkowanie g w a r  d y i
zostało w s t r z y m a n e .

Rzym, 25 marca. Król podpi
sał dekret mianujący n o w y  g a b i 
ne t ,  którego skład jest już znany. Ga
binet złożył przysięgę i obejmuje za
raz rządy.

Ateny, 2 5  marca. H o b a r t  
basza zamknął p o w s t a ń c o m  g r e 
c k i m  wszelką komunikacyę celem ich
wygłodzenia.

Londyn, 25 marca. Times pi
sze widocznie w skutek urzędowej in- 
spiracyi: D e r b y  t r w a  w ż ą d a n i u ,  
aby cały traktat został kongresowi 
przedłożony. Ażeby nadto wielki n a 
cisk nie spadał na stronę formalną, 
zapytał Derby, czy przesłanie doku
mentu mocarstwom jest ekwiwalentem 
przedłożenia tego dokumentu kongre
sowi. R o s s y a  d a ł a  p r z e c z ą c ą  
o d p o w i e d ź  a t e m  s a m e m  o d r z u 
c i ł a  j e d y n y  w a r u n e k ,  p o d  k t ó 
r y m  r z ą d  a n g i e l s k i  g o t ó w  b y ł  
w y s ł a ć  s wo j e g o  r e p r e z e n t a n t a  
d o  B e r l i n a .

Z Petersburga dowiadują się Ti
mes z dobrego źródła 24 b. m., że na 
razie Rossya prawdopodobnie nie wy
stąpi z żadną formalną remonstracya 
w sprawie obecności floty angielskiej 
na morzu Marmara. J e d n a k  a m 
b a r k o w a n i e  w o j s k  z o s t a n i e  za
n i e c h a n e .

A n g i e l s k i o k r ę t  do ćwi
czeń E uryd ice  w y w r ó c i ł  s i ę  dziś 
po południu w skutek nagłego wi
chru w drodze z Barbadoes na połu- 
dniowem wybrzeżu wyspy Whigt. U- 
tonęło przeszło 300 osób.

Ł Londyn, 25 marca. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola, że I g n a -  
t j ew i Re  u f  basza przybyli tam 
wraz z O s m a n e m  baszą i Tefikiem 
bejem, którzy wracają z niewoli. Nie
wiadomo, w jakim charakterze powró
cił do Stambułu Ignatjew. Hr. Z i c h y  
odroczył swój urlop. O a r  nie odrzu
cił żądanych przez Reufa ustępstw, 
ale zażądał za to z a w a r c i a  a l i a n 
su.  Potężne stronnictwo tureckie dąży’ 
przeważnie do a l i a n s u  z An g l i a .  
W r a z i e  w o j n y  zażądałaby Rossya 
od Turcyi albo r o z b r o j e n i a ,  albo
a l i a n s u .

Berlin, 25 marca. W edług Natio- 
nalzeitung burmistrz H o b r e c h t przy
ją ł urząd ministra finansów.

Bruksela, 25 marca. Nord pi
sze: Mało jest prawdopodobieństwa, 
aby k o n g r e s  p r z y s z e d ł  do  s k u t 
ku.  Wobec dyspozycyj angielskiego 
rządu korzystniej jest dla Europy, aby 
kongres się nie zebrał, zwłaszcza je
żeli zależy na tem, aby przesilenie nie 
przewlekało się przez czas nieokreślo
ny. Leży to w mocy Europy sprowa
dzić rozwiązanie tego przesilenia, i 
Europa ma wskazany sobie obowiązek 
dokonać tego bez Anglii.

Konstantynopol, 25 marca. 
W o j s k a  t u r e c k i e ,  obozujące pod 
B u j u k d e r  e, cofnęły się ku Maślak 
miedzy Bujukdere a Pera. Rossyanie 
nie" obsadzą jednak Bujukdere.

O s m a n  basza mianowany został 
naczelnym komendantem gwardyi ce
sarskiej, Tefik basza szefem general
nego sztabu.

Londyn, 25 marca. W Izbie 
wyższej B o u r k e, odpowiadając Dil- 
kemu, oświadczył, że konsul angielski 
w Salonice nie został wysłany w mis- 
syi dyplomatycznej do Epiru i Tessa- 
lii, lecz tylko dla zasiągnięcia informa- 
cyj, Bourke nie słyszał o tem, jakoby 
konsul ten wszedł w komunikacyę z 
powstańcami. Pośrednictwo i poje
dnawcze usługi konsula Sandwitha 
doprowadziły do porozumienia między 
Porta a powstańcami kreteńskimi. 
Porta uwolniła w styczniu zbrodniarzy 
więzionych w Laryssie. Layard otrzy
m ał polecenie, aby remonstrował prze
ciw temu.

Na zapytania B a s t e r  a odpo
wiada Bourke, że garnizony tureckie 
dwóch miejscowości poddały się po
wstańcom. Żadna część wewnętrzna 
Krety nie może być obecnie uważaną 
jako podległa powadze rządów turec
kich.

C o u s t e n e y  wypowiada wnio- 
seK następującej treści: Jakkolwiek ża
dne mocarstwo nie może samowolnie 
wyłamywać się z obowiązków trakta
tów z lat 1856 i 1871, to niemniej 
przeto nie ulega wątpliwości, że żadne 
mocarstwo nie może obstawać przy 
tych zobowiązaniach, jeśli się samo 
od nich oswobodziło.

Londyn, 26 marca. Na wy
cieczki Agence Russe i Norda odpo
wiada Morningpost pół-urzędowo : An
glia zajęła stanowisko, oparte na spra
wiedliwości, i n ie  d a  s ię  z e ń  ze
p c h n ą ć  g r o ź b a m i .  Rossya marzy 
o tem, że ma już berło nad wscho
dem w swojem ręku, ale Rossya dąży 
do czegoś, co już jest w posiadaniu 
Anglii i czego Anglia nie odda bez 
walki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, dnia 26go marca, godzi- 

na 10 m inut 52. Akcye kredytowe 228-60, 
Anglo-Austr. 97 25, U nionsbank — , K o
lej Karola Ludwika 243‘25, południowa — 
Rubel papierowy 125, /4, Gal. listy zastawu 
— '— , Gal. listy iudemnizacyjne — •— , Ga!
bank rus tykalny— , Losy z r. 1860 ------- .
Napoleonsdor 9-63Vs - Usposobienie stłumione. 
Odpowiedzialny redak tor W i & d y s t a w  Ł o z I ó 8 k  i
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Przyjechali do I.wnsa

dnia 23 i 24 marca.
Hotel George’a.

Pp. F. Kolb ze Stryja. E. Morawski z Sar- 
nik. S. Skarżyński z Studzianki.

W. Czaykowski z Medwedowic. W. Po- 
struski z Woj nilowa M. B. Euss z Pragi.

Hotel Europejski.
P. S. Stawiarski z Lipinki.

Hotel Angielski.
Pp. L. Felsztyński z Przemyśla. E. Cwie- 

rzewicz z Dynowa. W. Płocki z Jawcza. S. 
Szawłowski z Barysza. H. Groldschmidt z Mo- 
guncyi. M. Winkler z Kałusza. K. Eudnicki z 
Kałusza. K. Puza z Kont.

C enn ik  lw ow sk ie j Izby  h an d lo w ej i p rz e m y s ło w e j.
Lwów, dnia 23 marca 1878.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k .: 
Kol. lwow. czer.-jae. „ 200 zł. m.k. 
Banku Mp. galie, 200 zł. w. a. j 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

S .  L i s t y  * a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. -5°/0 w. a, .

Z”/n rt t> * I O n -
5°/, okresowe 

Banku hip. > alic. 68/0 w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.j

S . L i s t y  d i n i n e  za 100 zł. :
Ogóln. roln. ki d. Zakł. dla (lal.

i Buków. n°/0 los. w 15 lat. 
Iow. kr. m. 6";, w. a. w 15 lat. „

6 " l a  w- a- w I*® 9 -

4 .  O b liS '- za 100 zł. 
(ademniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

244 25 246 75 
322 — 124 - 
240 50 243 -  
216 -  220  -

5. Losy Krakowa . 
Stanisławowa

O. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesar*ki . . .
N&poleondor . . .
Pófimperyał . . .  
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro ...............................
Kupony w srebrze . . .

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.

84 60 85 40
'78 90 79 80
84 60 86 40
89 65 9040
92 - 93 25

90 25 91 30

84 25 85 20
89 50 91 -

14 - 15 50
19 50 21 60

5 48 6 58
& 53 5 62
9 50 9 60
9 62 9 80
1 77 1 87
1 27 -  129 —

58 25 59 25
05 50 107 50
05 25 107 25

K. Bobczyński z Hroszówki. A. Eoinański 
z Łuki. J. Hordyński z Krakowa.

Hotel Krakowski.
Pp. J. Mogielnicki z Krakowa. L. Wisło

cki z Brzeżan.
Hotel Kuhna.

Pp. K. Jurcieński z Żółkwi. J. Weigel z 
Mikołajowa.

Hotel Langa.
Pp. K. Żarski z Kulawy. A, Siillberg z 

Izerlohn. L. Ledensa z Paryża. I. Wlach z
Wiednia. J. Damask z Wiednia. H. Schloter- 
bock z Wiednia.

Hotel Podolski.
Pp. I. Krajewski z Czech. W. Eawicz z 

Duslan. L. Hirsch z Czerniowiec.

K  n  r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 marca 1878.

1 . I > łu g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad.....................  62.50 62 65
luty-sierpień...............................  6259  04 45

Jednolity dług Państwa w srebrze .
styczeń-lipiee . . .  . . 66.30 66.45
kwieeień-październik . . . .  t>6 a0 86 45

Losy z roku 1839 całe . . . 319.— 320 —
1839 piąta cześć o°/„ . 318 -  319 —

„ 1854 po 250 złr................107.50 107 75
1860 po 500 złr. 5°/0 . . 111.— 11150

„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 119.50 120 —
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 135.50 J36.—
„ „ 1864 „ po 50 złr. 134.50 135.—

Renty Como po 42 lir, aus. . . .  24 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0..................... , . . . . 141. -
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5% 1JA— 100.20 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4“/„ . 74.20 74 40

3 .  O b l i g a c y e  indemu. 5°/0 z *100 złr.
Czech : .......................................... . 103.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  81.40 82 —
G a l ie y i ...............................................  84.35 84.75
Niższej A u s t r y i ....................................  104. -  104 5"
Siedm iogrodu....................................  75 25 75.75
W ę g ie r ....................................................  78.50 79■—

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 ■ — —.—

4. Akcye.
Bank Anglo*aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.25 100.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 231 50 '■'31.75
Niźszo-augtr. tow. eskomt po 500 zł. . 720.— 730.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —.— -.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł.wpł. 40°/„ —. • —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . 797 — 799.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. ot . 375.— 377.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 169. — 169 50
Kol. Preszów-Tarn.fw. e.) a 200 zł. w srbr, —. — ------
Półn kolej po 1000 zł. . , 1990. -  1995.— I

Odjechali ze Lwowa.
Pp. K. hr. Łączyński do Kutkorza. F. Nah- 

lik do Birczy. S. Białobrzeski do Birczy. A. Do
browolski do Przybyłowa. A. T. Serwatowski 
do Bucniowa.

A. hr. Glołuehowski do Krakowa. H. br. 
Poten do Łachodowa. L. Felsztyński do Prze
myśla. F. Kolb do Krakowa. A. Beindl do Wo- 
licy. W. Barłożyński do Jawcza. W. Jarocki 
do Złoczowa. S. Korytko do Piadyk. S. Maysa 
do Eudnik. S. Skarżyński do Studzianki.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 24 marca 1878 7 godz. rano.

Barometr 720'27 mm. Psychrometr suchy 5.8°C. 
Psychrometr wilgotny

Wilgoć 8S°/o- Zachmurzenie 8. Wiatr SW3. 
Ozon 8. Opad w mm z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza 4°R.
Barometr opada.

5.0°O. Prężność pary 6.1mm.

z dnia 26 marca. 1878 o godz. 7 rano

Barometr 729.53 mm Psychrometr suchy — 
Psychrometr wilgotny— 1'8°C. Prężność pary 
Wilgoć 94"/. Zachmurzenie 10. Wiatr E2. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin

Temperatura powietrza— 1.2 °R. 
Barometr idzie w górę.

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr. . 
Tow. kol. zel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. ro 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5. Listy zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6"/0
Powsz. austr. zakł kred. ziem. 5°/„ wsr. 
Gal.zakł. kr. ziem: Krak. los. w 18 1.6°/0

ołaea. 
245 75 
123.25 
2 5 5 .-  
73.— 
9325

7°/0
5 l /a

ia-

w 20
n , ■ n ■■ jt r W 36 

Gal. Iow. kred. w. a. po 4°/0 .
„ po ?°/o •

n n n » PO  ̂ /o ^
taeh zwrotne . . . .

Gal. banku hipot. po 6°/„.....................
Gai. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . .
Tow.kred.miejs. Iw. w l51. wyl. po 6“/„ .

„ w 301. wyk po 63/0 . —■ —
Banku narodowego po 5°/,, . . . —.— —.—
Węg. tow. ziem. po 5%•/„ . 94.o0 95. —

„ po 5°/o .....................85.— —
6 .  Obligacye z prawem pierwszeń3twa (za 1.00 zł i 
-...................... ................... 70 50

90 — 
106.75 
9 0 . -  
95. -
87.25 
78.--
84.25

84.25 
9 0 . -  
9 2 -

źadam 
246 -  
123.75 
-255 50 
73 50 
93.50

91 
107.25 
92.
95 50

7875
3 5 .-

8 5 . -  
.10 50 
92.50

Kol.
»

Koi.

Koi. Albrechta a 300 zł. &“/0 w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) . 

a 300 zł. 5°/„ w srebr. . . 
pół. po 100 zł. m. k. . . .
„ „ 100 zł. w. a. . . .

gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/0 . 
» „ Ii. emisyi. . .

„ „ „ „ Ul- „ ■ •
- „ „ „ IV. n . .

Koi. Lwow.-Ozer--Jas. Ul. emis. 4 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7. Losy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .

Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł. rn.

300

7 0 . -

100 75
97.50 

i02 -
101 25 

98 50 
97 -

77 90 
7/. 0 
71 25 
68 25 
66.25

163 20
29.50 

9 5 . -

10125

102 50 
101 5 '
% -
9 / 5 0

78 25 
77 75 
71 75 
68 75 
66.75

163 50 
30.501 

95.60 I

Keglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k...................
Pundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ „ 50 zł m. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. m...................
Windisehgratza po 20 zł m. k. .

Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p n . . .  
Berlin za 100 mark w. n. p 
Frankfurt za 100 mark p,
Ha nburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.........................

Kurs złota 
Dukat cesarski men. . . .

pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy . .
Srebro . 1 . . .

płacą
15.50
14.75 
29.2-5 
28.25
13.50
38.75 
2 9 .-
26.50 

120.--
6 1 .-
2Z.75
25.75

I 0 b
15"
29.50

|4-L39.25
2950
21.50 

1 2 1 . "  
63-7 
88.8? 
i6.P

. 11930 
. 47.45

5 60.50 
5.60.50

9.53 50 
9.78 -

105.70

11j ’47.50

5.6i f  
.5.61 5°

9 54 5° 
9.89 '

i05»°

Z  lw ow skiej Izby  hand low ej i p rzem y sło w ej.
Telegrafowany kurs wiedeński. 
z dnia 23 marca 1878. “ Jl I®1

Jednolity dług państwa w banknotach . 62,
„ „ „ w srebrze . . . ń6;l“

Renta w z ł o c i e ......................................... 73^“
Losy pożyczki z roku 1860 .....................  11198’
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  795"

kredytowego . . .  23-50
L o n d y n .....................  . . . .  11*65
Srebro............................  . . .  . . 105
Napoleondor . . . . . . .  9-5®
Dukat cesarski men, . . . . . .  562
100 marek niemieckich . . . .  68 80

(1733 1— 3) tu ttim ta d m ttg .
31 . 44. Slm 29 9Jtarj 1878 werben am 

fpefigett ^ferh 'em arftp la |e  8 ©tiicf 2Cu3mu= 
fterpferbe nerfauft. SBegiitn ber Sicitation 9 
Ufjt SBormittagS.
SSorn ©ommanbo ber 1 ©tbtftott be§ f. !. 
Ufotten*3tegiment§ 5llejanber II. ®aifer non 

Jlu^lanb 91r. 11.
(1708) O głoszenie.

2126. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Medenicach ogłasza, że do
chodzenia miejscowe celem założenia nowej 
księgi gruntowej w gm inie katastralnej Doł- 
he dnia 29 marca 1878, a w gminie kata
stralnej Słońsko dnia 24 kwietnia 1878 roz
pocznie.

Każdy, w zbadaniu stosunków posiada
nia interesowany, może się zgłosić i przyto
czyć, co do ochrony praw swoich za potrze
bne uzna.

M edenice dnia 21 marca 1878.
(1690) © głoszen ie.

L. 10412. 0. k. sąd miejski delegowany 
zawiadamia, iż arkusze posiadania i inne a- 
ta służące do założenia księgi hipotecznej 
gm iny Librantowy w sądzie do przejrzenia 
złożono.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po
wiatowym do dnia 80 marca 1878, na któ
rym dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Nowy-Sącz 15 m arca 1878.
(1703) O głoszenie.

L. 2538. Komisya hipoteczna zawiada
mia, iż dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej gm iny Sienna i Lipie 26 marca 
1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Każdy, mający interes prawny może 
się zgłosić i wnieść, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw stosownem uzna.

Nowy Sącz 20 marca 1878.
(1732) " O głoszenie.

L. 1867. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sadzie powiatowym w Limanowie urzędująca 
ogłasza, że dochodzenia przygotowawcze m a
jące na celu założenie księgi hipotecznej dla 
gm iny katastralnej Kasinka dnia 2 kwietnia 
1878 rozpoczyna.

Limanowa 24 marca 1878.
(1722) K o n k u rs .

L. 1510. Celem cbsadzenia posady kan
celisty przy c. k. Prokuratoryi skarbowej we 
Lwowie w randze X I klasy z poborami sy- 
stemizowanemi.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania dotyczące u c. k Prokuratora skar
bowego w przeciągu czteru tygodni i w ta
kowych udowodnić, że posiadają dokładną

znajomość zawodu kancelaryjno-m anipulacyj- 
nego i że władają językami krąjowemi.

Kwiescenci i podoficerowie uprawnieni 
mają pierwszeństwo przed innym i kompeten- 
tami.

W e Lwowie dnia 14 marca 1878.
(1681 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12981. W  celu zabezpieczenia wy
konania budowy regulacyjnej na rzece Wi- 
słoce powyżej mostu kolejowego w Dembicy 
odbędzie się w_c. k. Starostwie tarnowskiem 
na dniu 16 kwietnia 1878 publiczna lieyta- 
cya za pomocą pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 14194 zł. 88 ct.
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć 

można w c. k. Starostwie dokąd także oferty 
zaopatrzone w 5 proc. wadyum wniesione 
być mają w powyższym term inie najdalej do 
12 godziny w południe.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we
dług przepisu nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 17 marca 1878.

(1660) O głoszenie.
L. 3750. W Im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości.
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem  i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi Państw a, że treść artykułu u- 
mieszczonego w numerze 5tym czasopisma 
„W ieniec11 z dnia 6 marca 1878 pod napisem 
„Dążności Polaków" w ustępie od słów : 
„Polacy pozbawieni swej niepodległości. . .“ 
aż do s łó w : „ . . odrodzenia i odbudowania 
Polski11, zawiera w sobie znamiona zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z § 65 lit. a 
u. k., że zatem zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa konfiskata tego num eru 
czasopisma „W ieniec11 jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tegoż inkry
minowanego artykułu wzbronionem , i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
0. k. sąd krajowy dla spraw karnych.

Lwów dnia 19 marca 1878.
(1713 1 - 3 )  E d f k t .

L. 6015. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego 
włoścdańskiego we Lwowie przeciw M icha
łowi Browar w kwocie 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
10 kwietnia, 15 maja i 14 czerwca 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika pod 
nr. 183/2 w Jabłonce wyżnej położonej, a to 
na pierwszych dwóch term inach tylko za

lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także poniżej tej.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł.
Resztę warunków można w tutejszosą- 

dowej registraturze przejrzeć.
0. k. sąd powiatowy

Turka dnia 27 stycznia 1878.
(1723) © głoszen ie k on k u rsu .

L. 11328. W  celu obsadzenia posady 
poborcy cłowego przy ubocznym urzędzie 
ełowym II  klasy w Kozaczówce ewentualnie 
przy innym  ubocznym urzędzie cłowym II  
klasy, w X I klasie rangi z systemizowanemi 
poborami i z obowiązkiem złożenia kaucyi w 
kwocie 600 zł. rozpisuje się niniejszem kon
kurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożone
go z dobrym postępem egzaminu z towaro
znawstwa i postępowania cłowego oraz do
kładnej znajomości języków krajowych w 
przeciągu czterech tygodni do c. k. pow iato- 
wej dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów dnia 15 marca 1878.

(1730 1— 3) E  d y k  t.
L. 539. 0. k. sąd powiatowy w Jaśle 

wiadomo czyni, że w dniu 17 maja i dniu 
21 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbę
dzie się licytacyjna sprzedaż realności 1. D. 
7 rep. 20 w w Przysiekach, należącej do 
mniejszych posiadłości.

Cena wywołania wynosi 3700 złr. w. a. 
inne warunki mogą być przejrzane w regi- 
g istraturze sądu.

'ii c. k. sądu powiatowego.
Jasło dnia 20 lutego 1878.

(1647 3— 3) Obwieszczenie.
L. 15397. C. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie ogłasza niniejszem, iż wskutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z dnia 4 maja 1876 1. 2668 celem zaspuko- 
jenia wierzytelności Basi F rank  w ilości 600 
zł. w. a. z przynależytościami przedsięweź- 
mie przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
232 w Jabłonowie i pod 1. k. 160 i 160 w 
Stopczatowie położonej Hrycia Kowalczuka, 
Hryeia Moroziuka i Petra Moroziuka wła
snych w dniach 26 marca, I I  kwietnia i 15 
maja 1878 zawsze o godzinie 9 rano z tern, 
że realności powyższe na dwóch pierwszych 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim zaś term inie za jakąbądź cenę sprze
dane będą.

Chęć kupienia mający złożą przed roz
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 54 
zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Peczeniżyn 10 lutego 1878.

(1643 3— 8) E  d  y  h  t .
L. 19067. C. k. sąd deleg. miejski ^ 

Krakowie wiadomi czyni, 1 ź celem zaspokf' 
jenia należytości Hillela Bera Possa w kwo
cie 120 zł. w. a. zarządza się dowolną prze* 
c. k. sąd krajowy w Krakowie uchwałą z 
czerwca 1877 1. 14179 egzekucyjną publicz^ 
sprzedaż realności pod I. 78 w Wyciążu J a' 
centego Bentkowskiego własnej w * trzec'‘ 
term inach dnia 5 kwietnia. 6 maja i ® 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 1° 
rano pod warunkam i następującem i:

I. Do licytacyi tej wyznacza się tr*ł 
term ina, na pierwszym i drugim term in'0 
realność ta tylko za cenę szacunkową 
wyżej takowej, zaś na trzecim także 
ceny szacunkom ej sprzedaną zostanie.

II. Cena wywołania stanowi wartoS0 
szacunkowa 3362 zł. 56 ct. w. a. Chęć ku
pna mający złoży jako wadyum 10 prc. f  j ’ 
336 zł. 25 ct. w gotówce lub w papieraC" 
wartościowych prawnie na wadyum służy0 
mogących wedle kursu.

III. Akt zajęcia i oszacowaniaf*tudzie'J 
dalsze warunki licytacyi przejrzeć wolno ^ 
registraturze tut. sądowej, zaś o podatkach 
przekonać się w c. k. urzędzie podatkowy1®'

Kraków 2 października 1877.
(1650 2—3) E  d y  k  t.

L. 7359. C. k. sąd powiatowy w Uhn°' 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości że na zaspokojenie sumy 104 złr. 
ct. w. a. z pn. przymusowa s przedaż r eal” 
nośc-i pod 1. kons. 86 rept. 67 w Domasz°l 
wie położonej dłużnika Dacka Rolko własneJ 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz®^ 
licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre
dytowego włościańskiego dnia 1 kwietnia 
maja i 3 czerwca 1878 każdym razem b 8>°” 
dżinie 9 przed południem z tern przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych d w ó c h  ter
m inach realuość ta tylko za cenę wywoła®1® 
1040 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze
cim term inie także i niżej eeny wywoła®1 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sZ® 
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt °pisa,n^  
i oszacowania realności przejrzeć r n o ż D a  
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 29 grudnia 1877.
(1720 1 - 8 )  E  d y k  t. ,0

L. 89. Do likwidacyi zgłoszonych 
masy rozbiorowej Fiszla Walzera p ro te iny ' 
tudzież celem sprawdzenia złożonych PlZ-t, 
tymczasowego zarządcę masy Pawła Sch.m 
zera rachunków przeznacza się terWiD- 
dzień 17 kwietnia 1878 godzinę 8 
czem się niniejszem wszystkich wierzyć1 
zawiadamia. Mielnica 17 marca 1878.
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(^64l 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L- 2412. Odnośnie do edyktu z 2B li

stopada 1877 N r. 32225 uzupełnia się tako- 
Wy w ten sposób, że posiadacz zaginionych 
losow miasta Krakowa Nr. 6835 i 44635 z 
Posiadania takowych w przeciągu jpdnego 
r°ku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia p łat
ności tych losów wykazać się winien. 
n . Kraków 1 lutego 1678.
(1655 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 67. C. k. sąd powiatowy w Delaty- 
Jt'e podaje do wiadomości, że na żądanie 

anku zaliczkowego „Nadzieja" w Delatynie 
^ m u s o w a  sprzedaż gruntu  M ichaiła Abra- 
mmka własnego, pod Nr. 156 w Delatynie 
^  przestrzeni około 1 */a m orga, w dniach 
,6  Maja 1878, 27 czerwca 1878 i 25 lipca 
ro78 każdym razem o 10 godzinie przed 
P ud. przeprowadzoną zostanie.

Cenę wywoławcza ustanowiono na 80 
w. a.

Resztę warunków można w sądzie 
Przejrzeć.

Delatyn dnia 16 lutego 1878.
(1646 2— 3) E d y k t .
, L- 19244. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegoWany w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
®elem zaspokojenia należytości zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo- 
®le 178 złr. 33 ct. z pn. egzekucyjną sprze
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
• 12 w Krzyżu położonej, niegdyś dłużnika 
ędrzeja Łakomego, następnie nieobjętej ma- 

®y spadkowej tegoż własnej, która to sprze
daż odbędzie się w tutejszym sądzie w Irzech 
terminach na dniu 8 kw ietnia, 13 maja i 
17 czerwca 1878 zawsze o godzinie 9 rano, 
P°d następującemi w arunkam i.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a. poniżej 
której realność ta na pierwszych dwóch ter
minach sprzedaną nie będzie.

2. W adyum  wynosi kwotę 40 zł. któ
re w gotówce lub w obligacyach Państwa, 
hstach Towarzystwa kredytowego, lub też 
zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami niezapadłemi złożone być ma.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 
dniach 30tu po prawomocności rezolucyi akt 
tjeytacyi zatwierdzającej •ałą cenę kupna do 
depozytu sądowego złożyć; poczem w fizycz- 
ne posiadanie nabytej realności wprowadzo
nym, i dekret własności takowej wydanym 
mu zostanie.

R esztę w arunków  licy tacyjnych, tudzież 
pro tokoł zastaw niczego opisania i oszacow a
nia w tutejszej reg is tra tu rze  przejrzane być 
mogą.

O tern zawiadamia się chęć kupna m a
ł y c h  oraz tych wierzycieli, którymby rezo- 
dcya licytacyjna za późno, lub wcale nie- 
oręczoną została, jako też tych wierzycieli, 

rzyby po dniu rozpisania Iicytacyi prawo 
astawu na powyższej realności uzyskali, z 
em nadmienieniem, że dla nich kurator w 
sobie adw. Dr. Malawskiego z substytucyą 
dw. Dr. Brauna ustanowionym został.

Tarnów 22 lutego 1878.
(1540 2— 3) E d y k t .

. K. 66559. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
m niniejszym edyktern do powszechnej wia- 

a °mości podaje, iż celem zaspokojenia su m ;

. a. kwoty 85 złr. 5 et. w. a. jako dru-
dnia 26 listopada 1874 zapadłej raty 

dzielonej pożyczki 1500 złr. w. a. z procen
t u j  zwłoki po 6 prc. od dnia 26 listopada 

aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
ddzież 1 prc. prowizyą w kwocie 85 et. 

q b. kwoty 85 złr. 5 ct. jako trzeciej dnia 
maja 1875 zapadłej raty tejże pożyczki z 

procentami zwłoki po 6 proc. od dnia 26 
, aJa 1875 bieżącemi i 1 proc. prowizyą w 

0cm 85 ct. w. a. 
j  . c. kwoty 85 złr. 5 et. jako czwartej

26 listop. 1875 zapadłej raty tejże pożycz- 
z procentam i zwłoki po 6 prc. od dnia 
listopada 1875 bieżącemi z 1 proc. pro- 

lzyą w kwocie 85 ct. w. a.
, d. kwoty 85 złr. 5 ct. jako piątej dnia 
 ̂ m 26 maja 1876 zapadłej raty tejże po

l a k i  z procentam i zwłoki po 6 proc. od 
la 26 maja 1876 bieżącemi i 1 proc. pro- 
zy$ w kwocie 85 ct. w. a.

Ce e. kwoty 1318 złr. 66 ct. jako resztują- 
8° kapitału wspomnionej pożyczki z 7 prc. 
betkami od dnia 26 listopada 1876 aż do 

J ^ y w is t e j  zapłaty liczyć się mającemi, z 
n- ^ e u ic m  jednak od całego długu złożonej 
trł * 70 września 1875 na poczet zale-

0 ei• kwoty 50 złr. w. a.
2e 1- kosztów sądowych powyższym naka- 
złr n Zap7aty już przyznanych w kwocie 12 
^  ' ^2 ct. jako też kosztów obecnego poda- 

kwocie 21 złr. 47 ct. w. a. egzeku- 
sprzedaż realności pod 1. 624/4 we 

y f  wed]e dom g9 p 325 n . 8 haer.
sne, l6elia PJ,° wiak i Elżbiety Płowiak wła- 
banK Ua tzeez c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
pui 11 ^'Putecznego we Lwowie pod nastę- 
Z07 ^ enai warunkami licytaeyjnemi dozwoloną

realn wywołania stanowi wartość tej
DrzT,.0* Przy udzieleniu pożyczki bankowej
^ zyj?ta w kwocie 3111 złr. w. a. poniżej
dzie^ P°mieniona realność sprzedaną nie bę-

Każdy z licytantów winien przed rozpo
częciem Iicytacyi złożyć do rąk komisyi licyta
cyjnej jako wadyum lOprc. cenę wywołania to 
jest sumę 311 złr. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obligacyach iudemnizacyjnycli 
lub też w obligacyach długu państwa, albo 
też w galic. listach zastawnych czyli hipo 
teeznych lub w listach zastawnych uprzyw. 
banku narodowego, o ile takowe wedle ustaw 
do lokacyj funduszów pupilarnych użyte być 
mogą, obligacye i listy zastawne czy hipo
teczne wedle kursu tychże z dnia licytacyą 
poprzedzającego w Gazecie Lwowskiej noto
wanego obliczane być mają.

Wadyum nabywcy zastępuje miejsce 
zadatku a w gotowiźnie złożone w cenę ku
pna wliczone, innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyj zwrócone będzie.

Licytacya ta odbędzie się na trzech 
term inach to jest w dniu 16 maja 1878, w 
dniu 21 czerwca 1878 i w dniu 18 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Resztę warunków ‘ i ekstrakt tabularny 
wolno chęć kupienia mającym w registratu
rze tutejszosądowej przejrzeć.

O tern zawiadamiamy strony spór wio
dące, tudzież następujących wierzycieli hipo
tecznych :

1. król. stołeczne miasto Lwów na ręce 
prezydenta Aleksandra Jasińskiego,

2. towarzystwo zaliczkowe we Lwowie 
na ręce dyrektora Alfreda Zgórskiego,

3. Izraela Schnerkel,
4. Leę Rabner,
5. c. k. prokuratoryę skarbu,
6. towarzystwo galic. kasy zaliczkowej 

we Lwowie na ręce zastępcy dyrektora Ju 
liana Thilsch,

7. Henryka Pineles,
8. Jakóba Allerhand,
9. Józefa Natkes,
10. Hirscha Bilbel,
11. Emilię Bodenstein,
12. Leę Barach,
13. wszystkie owe strony, któreby po 

dniu 20 października 1877 jako dniu wyda
nia ekstraktu tabularnego do hipoteki real
ności pod 1- 624/,, we Lwowie weszły, jako 
też owe strony, którymby ucńwała licytacyę 
tej realności dozwalająca, lub jakakolwiek z 
późniejszych uchw ał sądowych w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio
nego niniejszem kuratora adwokata dr. Dziu
bińskiego z substytucyą adwokata dr. Górec
kiego, również i niniejszym edyktern z tym 
dodatkiem, iż stosownie do dekretu nadw or
nego z dnia 16 czerwca 1847 1. 20313 cyrkuł, 
gubern. z dnia 3 lipca 1847 1. 41978 dalsze 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za
stępcę do strzeżenia ich praw i tegoż oznaj
mić sądowi.

Lwów dnia 26 stycznia 1878.
(1539 2— 3) O bwieszczenie.

L. 774. G. k. sąd powiatowy w Trem 
bowli podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że w skutek uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 16 stycznia 
1878 do 1. 21386 celem zaspokojenia wywal
czonej pretensyi przez Brandel Kahanę w 
kwocie 208 zł. 20 ct. w. a. z pn. i 20 zł. 
w. a. z pn. przez Izraela Genzera w kwocie 
20 zł. w. a. z pn. i 22 zł. w. a. z pn. da
lej przez Peisacha Gallmana w kwocie 94 
zł. w. a. z pn. nakoniec przez Łukasza Seitza 
w kwocie 225 zł. 75 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w gmachu sądowym publiczna przy
musowa sprzedaż realności pod 1. sub. 141 
w Trembowli położonej, z 71 morgów 1512 
sążni kwadr, pola ornego się składającej, dłu
żnika Karola Janiszewskiego własnej w trzech 
term inach a to dnia 15 maja, dnia 15 czerw
ca i 15 lipca 1878 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem  z tern, że na 
pierwszym i drugim term inie za lub wyżej 
na trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi cenę szacun
kową 5145 zł. w. a., wadyum zaś 10 proc. 
ceny wywołania.

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można każdego 
czasu w godzinach urzędowych w t. s. regi
straturze.

O. k. sąd powiatowy
Trembowla 26 lutego 1878.

(1640 3— 3) E d y k  t.
L. 3801. Sąd krajowy wyższy w Kra

kowie podaje do wiadomości, że dla gm in 
katastralnych:

Brnik z miejscowościami Malarka i Wola 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dą
browie,

Zbyłtowska góra, z miejscowością Sie- 
chowice, w okręgu sądu obwodowego miej
skiego w Tarnowie,

Wola Kotowa, w okręgu sądu powia
towego w Rozwadowie,

Staromieście z Miłocinem, Pobitno i 
Załęże w okręgu sądu delegowanego miej
skiego w Rzeszowie,

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle,

Grabie, Wojakowa w okręgu sądu po
wiatowego w Brzesku,

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni,

Krzemienica w okręgu sądu pow iato
wego w Łańcucie,

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiec w okręgu sądu powiatowego w Niepo
łomicach,

Gorzów w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie,

Grodzisko w okręgu sądu powiatowego 
w Wadowicach,

Ruszczą i Mogiła w okręgu sądu dele
gowanego miejskiego w Krakowie," położo
nych, otwarto nowe księgi gruntowe, i że 
term in wyznaczony pierwszym edyktern z 
dnia 30 grudnia 1876 1. 17499, do zgłosze
nia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi księgami o-run- 
towemi objętych, z dniem 1 lutego &1878 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stupień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od 1 kwietnia 1878 
do 31 października 1878 włącznie w sadzie 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż term in po
wyższy nie może być ani przedłużonym , ani 
tez z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 14 marca 1878.
(1629 3— 3) E d y k t .

L. 6774. C. k. sąd powiatowy w Woj
niczu zawiadamia, iż uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 6go grudnia 
1877 r. 1. 33985 Marcin Gad z Wesołowa 
za marnotrawcę uznanym i że kurator dlań 
Jan  Ochwat ustanowionym został.
(1683 2— 3) K on k u rs.

L. 119. Celem obsadzenia w obrębie 
c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole
chowie kilku posad c. k. nadzorców lasów 
z roczną płacą 400 zł. w. a. wraz z 25 prc. 
dodatkiem aktyw alnym , wolnym poborem 
drzewc opałowego miękkiego łupanego w 
w rocznej ilości 27 metrów, tudzież wolnym 
pomieszkaniem, o ile na stanowisku służbo- 
wem znajdować się będzie, rozpisuje się 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorcę 
lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
posady, po upływie pierwszego roku — któ
ry rokiem próbnym być ma; w krótkiej dro
dze ze służby wydalić, w którym to wypad
ku wydalony wszelkie z mianowania wypły
wające prawa i pożytki traci. Wrazie stałego 
przyjęcia zostanie rok próbny do służby 
wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zaopa
trzone dowodami wieku, stanu, dotyczaso- 
wego zatrudnienia, moralności, znajomości 
języka polskiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie, i u dzież odbytego z postępem niższe
go egzaminu państwowego dla nadzorców 
lasów i pomocników techniczno -lasowych 
wnieść należy w drodze przepisanej w prze
ciągu 4 tygodni, licząc od 30 marca 1878, 
do c. k. galic. Dyrekcyi Jasów i domen w 
Bolechowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go 
kwietnia 1872 (dz. p. p. z 1872 r. Nr. 60) 
do uzyskania służby cywilnej, pizeto ci osta
tni, jeżli jeszcze w czynnej służbie pozosta
ją, zaopatrzone certyfikatami, podania w dro
dze przełożonej c. k. władzy wojskowej (woj
skowej komendy lub zakładu) zaś jeżli już 
nie należą do związku wojskowego bezpo
średnio wnieść mają.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i domen.

Bolechów dnia 19 marca 1878.
(1651 2 —3) E d y k t .

L. 7327. C. k. sąd powiatowy w Liino- 
wie ogłasza, że w celu zaspokojenia sumy 
210 zł. a. w. z aktu notaryalnego pocho
dzącej dozwoloną została egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. k. 39 w Nowosiółkach 
kardynalskich położonej, która nie jest przed
miotem ksiąg gruntowych a do dłużnika 
M ichała Bendegi należy. Sprzedaż ta na rzecz 
Mojżesza Józefa Kurzera odbędzie się w dro
dze Iicytacyi w zabudowaniu tutejszego są
du w trzeefi term inach, dnia 4 kwietnia, 6 
maja i 11 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 z rana; na pierwszych dwóch 
term inach będzie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim nawet i 
niżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi eena szacun
kowa 1080 zł. W adyum wynosi 108 zł.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli i 
tych, którymby niniejsza uchwała doręczoną 
być nie m ogła, ustanawia się kuratora w o- 
sobie p. Stanisława Kraussa w Uhnowie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie. Uhnów dnia 30 grudnia 1877. 
(1659 2— 3) Obwieszczenie.

L. 101. C. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do wiadomości, że realność 
Tymka Czykur pod nr. k. 51/22 w Seme-

nówce położona, ciała tabularnego nie sta
nowiąca na rzecz c. k. uprzyw. zakładu wło
ściańskiego pto 100 zł. z pn. w tutejszym  
sądzie sprzedaną zostanie w dniu 23 kw ie
tnia 1878 i w dniu 20 maja 1878, o godz.
9 z rana powyżej lub za cenę szacunkową a 
w dniu 24 czerwca 1878 o godz. 9 z rana, 
poniżej ceny szacunkowej 150 zł.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro
tokół zastawniczego opisania można przejrzeć 
w t. s. registraturze.

Obertyn d. 6 stycznia 1878.
(1669 2— 3) K on k u rs.

L. 1412. Przy sądzie krajowym wyż
szym w Krakowie opróżnioną została posada 
radcy w VI randze z płacami systemizowa- 
nemi.

Kompetenci wniosą podania do Prezy
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie 
w dniach 14, od dnia 3 ogłoszenia tego 
konkursu w „Gazecie W iedeńskiej".

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego
Kraków 15 marca 1878.

(1644 2— 3) E d y k t .
L. 12939. C. k. sąd delegowany m iej

ski powiatowy w Rzeszowie podaje do pu
blicznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 47 zł. 87 ct. z pn. przez kasę oszczę
dności miasta Rzeszowa przeciw W ojciecho
wi Pietrudze i Stanisławowi Janowskiem u 
wywalczonej odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna przym usowa sprzedaż realno
ści wiejskich pod 1. 29/79 i 83/136 w Nie- 
chobrzu położonych ciał tabularnych nie sta
nowiących, pierwsza własnością W ojciecha 
Pietrugi, druga Stanisława Janowskiego bę
dących w dniach 4 kw ietnia 1878, 8 maja 
1878 i 3 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 373 zł. drugiej 480 zł., wadyum 37 
zł. 30 ct. i 48 zł.

W arunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Rzeszów 20 października 1877.
(1654 2— 3) E d y k t .

L. 68. C. k. sąd powiatowy w Delaty
nie wiadomo czyni, że na żądanie Banku 
zaliczkowego „Nadzieja" w Delatynie przed
sięwziętą będzie w dniach 16 maja, 21 czerw
ca i 18 lipca 1878 każdym razem o 10 go
dzinie przed południem, wymusowa publiczna 
sprzedaż gruntu pod nr. 158 w Delatyaie 
3/4 morga w przestrzeni Iw ana Seniów w ła
snego, korpusu tabularnego nie mającego, w 
których to pierwszych dwóch term inach za 
lub wyżej ceny wywoławczej, w trzecim zaś 
term inie i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza
cunkowa 40 zł. w. a. poięczne 10 procent 
ceny wywoławczej.

Resztę warunków uglądnąó można w 
aktach sądowych.

Delatyn 8 marca 1878.
(1549 2— 3) E d y k t .

L. 6481. O. k. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości iż na skutek pozwu 
nakazowego Piotra Heiseka przeciw H enry
kowi Komarowi o wydanie nakazu zapłaty 
500 złr. poleca Henrykowi Komarowi aby 
zeznaną skryptem  dłużnym  z daty Ostrów 
szlachecki dnia 1 stycznia 1864 sumę 500 
złr. z większej 4000 złr. z procentem po 5 
proc. od 1 września 1876 oraz kosztami n i
niejszego pozwu w kwocie 45 złr. 6 ct. po
wodowi Piotrowi Heisekowi w dniach 45 
pod rygorem  egzekucyi zapłacił lub też w 
tymże czasokresie służące mu przeciw temuż 
nakazowi zapłaty zarzuty do sądu wniósł.

Zarazem ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu H enryka Komara kuratora 
ad actum w osobie adw. W ilkosza z substy
tucyą adw. Goldmanna i poleca pozwanemu 
aby ustanowionemu kuratorowi służących mu 
środków obrony udzielił, lub też ustanow io
nego z własnej poręki zastępcę sądowi 
podał.

Kraków 1 marca 1878.
(1645 2— 3; E d y k t .

L. 2834. O. k. sąd delegowany m iej
ski powiatowy w Rzeszowie zawiadamia ni
niejszem, iż na rzecz Seheindli S teuerm ann 
celem zaspokojenia kwoty 92 zł. z pn. odbę
dzie się w tutejszym  sądzie w dniach 20 
maja, 19 czerwca i 22 lipca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż realności gruntow ej pod 1. 51 w Kawen- 
czynie położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej, Sebestyana i M aryanny małżonków 
Rusiałów własnej.

Cena szacunkowa wynosi 135 zł., za
kład 18 zł. 50 ct., na trzecim  term inie real
ność ta i poniżej ceny szacunkowej sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
aktach w tutejszo-sądowej registraturze prze
chowanych.

Rzeszów 6 m arca 1878.
(1648 2— 3) E d y k t .

L. 826. Iw an Sawicki gospodarz z Sze- 
szerowic został uchw ałą c. k. sądu obwodo
wego w Przem yślu m arnotrawnym  uznany, 
kuratorem  ustanowiono Józefa Tylipskiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa wisznia dnia 3 lutego 1878.



(1649 2— 8) E d y k t .
L. 477-5 C. k. sąd powiatowy w Ty

czynie rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 53 w Kielnarowy położonej .Józefa i Ka
tarzyny Dominów własnej celem zaspokojania 
pretensyi A braham a Tennenbauina w kwocie 
900 złr. a. w. w trzech term inach a miano
wicie dnia 25 kwietnia 23 maja i 26 czer
wca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 736 złr.
W adyum 74 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w sądzie.
Tyczyn dnia 20 listopada 1877.

(1670 1— 3) K o n k u r s .  L. 1410
Przy sądzie krajowym krakowskim o- 

próżnioną została posada kancelisty z roczną 
płacą 600 złr. i dodatkiem  aktywalnyin 180 
z łr w. a.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę kancelisty w myśl rozporządze
nia m inisterstw a obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w ^czterech tygodniach od dnia 25 marca 
1878 do prezydyum  sądu krajowego w K ra
kowie.

Prezydyum  sadu krajowego wyższego
Kraków 16 marca 1878.

(1678) O bw ieszczenie.
L. 209. Do dodatkowej likwidaeyi wie

rzytelności, w sprawie upadłości firmy han
dlowej Józefa Kodrębskiego spadkobierców i 
spółki po 4 grudniu 1877 zgłoszonych, wy
znaczam term in na dzień 29 marca 1878, 10 
godzinę rano i na takowy zawiadowstwo u- 
padłości, delegacyę wierzycieli, kredytaryuszów 
i wszystkich wierzycieli tej upadłości zawzy- 
wam.

Zaleszczyki 18 marca 1878.
M ichał Klusik 

ć. k. sędzia powiatu jako 
komisarz konkursowy.

Doniesienia prywatne.
(1637 3 - 3 )  L. 158.

Obwieszczenie.
W ydżiał Rady powiatowej w Starem 

mieście podaje niniejszem  do publicznej wia
domości, iż dnia 15 kwietnia 1878 o godzi
nie 12 w południe odbędzie się licytacya w 
drodze ofert na przedsiębiorstwo budowy 
mostn nad rzeką Dniestrem podle Starego 
miasta wykonać się mające.

Deklaracye zaopatrzone marką stem plo
wą na 50 ct. winny być własnoręcznie pod
pisane przy wyrażeniu zamieszkania licytu
jącego.

Po wyznaczonym term inie żadne na
stępne deklaracye ani przyjęte ani uwzględ
nione nie będą.

Na pewność dotrzym ania deklaraeyi 
warunków licytacyjnych ubiegający się o 
przedsiębiorstwo, winni złożyć przed licyta- 
cyą w kasie W ydziału powiatowego wadyum 
w kwocie 350 złr. a. w. i dowód złożenia 
onego ma być na kopercie i deklaraeyi u- 
widoczniony.

W arunki Iicytacyi tej, tak ogólne jak 
szczegółowe, przejrzane być m ogą w biórze 
W ydziału powiatowego w Staremmieście.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Staremiasto 18 lutego 1878.

Prezes:
K . Bielski.

(1656 3— 3)

Obwieszczenie.
L. 980.

Celem wydzierżawienia propinaeyi wód- 
czanej wraz z opłatą gm inną od trunków  
spirytusowych w Brzeżanach na czas od 15 
kw ietnia 1878 do 15 kwietnia 1881. a ew en
tualnie do 15 kwietnia 1884 odbędzie się w 
kancelaryi M agistratu brzeżańskiego publi
czna licytacya za pomocą ofert dnia 27 m ar
ca 1878  w razie nieudania się druga licyta
cya dnia 29 marca 1878 , w razie niepo
m yślnym  trzecia licytacya dnia 4 kwietnia 
1878, każdym razem o godzinie 5 popołudn.

Za cenę wywołalną ustanawia się kwotę 
28.018 złr. 54 ct. od której 10 prc. jako 
zakład w gotówce lub w papierach warto
ściowych, pupilarną hipotekę dających wedle 
kursu, chęć licytowania mający złożyć po
winien.

Bliższe w arunsi licytacyjne można przej- i 
rzeć w M agistracie brzeżauskim w zwykłych  ̂
godzinach urzędowych. \

M agistrat m iasta
Brzeżany 19 marca 1878.

N ajserdeczn iejsze p o d zięk o 
w anie sk ład am y

panu doktorow i me d y c y n y

A d o l f o w i  Ł u k a ^
we Lwowie

którego niezmordowanej gorliwości po 
krótkiem leczeniu zawdzięczamy ocalenie 
naszej kochanej m atki, której zdrowie po 
odbytej chorobie, od dnia do dnia nad
zwyczaj się polepsza. Jem u też zawdzię
czamy wyleczenie naszej siostry ze s ła 
bości u s z , które wymagało wiele trudu 

i cierpliwości.

S ylw ester  S ch m idbau r
o. k. ofieyał pocztowy wraz z siostrą.

(1700 1 - 3 )

O O O O O O O O O O O O O O O
o

^ J a b ł k a
©bieraise, su sz o n e , zna

k o m ite  na k om p ot
poleca handel

O ST. MARKIEWICZA £
B i W  <n. u « r i  - a - ,  X  

w Rynku 1. 42. X
(1725 1-6) O

O O O O O O O O O O O O O G O
(1721 1— 3)

Obwieszczenie.

i
W dobrach gr. k. Metro

polii Lwowskiej, są do wydzier
żawienia w każdym czasie z wolnej 
reki folwarki wraz z zasiewami i inwen
tarzem, mianowicie:
1) w Jaktorowie i Uniowie, w powiecie 

Przemyślany.
2) w Kryłosio i Załukwi w powiecie 

Stanisławowskim.
3) w Perehińsku, w powiecie Dolina.

Bliższych szczegółów udziela oso
biście lub pisemnie rządzoa 
dóbr metropolitalnych 
we Lwowie, w zabudowaniu 
Konsystorskiem, plac św. Jerzego

♦ (1701 1 -3 )

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
k ata loń sk ich

Ulica Pańska Nr. IB 
BU w w  i

poleca swój wyrób w najprzystęp
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
browarów, gorzelń, aptekarzy i kup
ców, zaręczając za dokładną i spie

szną wysyłkę.
p p  Na żądanie cenniki 'B g  

gratis.
(1619 3 - 5 )

s p P F O ^ p p p p p p f c

Z wystawy wiedeńskiej zaszczytnie 
znany i medalem zasługi nagrodzony

, U L  1  iB -

■■■ Ł  ^  ss «n y -

z dziczyzny 
wyrobu W. KLECZKOWSKIEGO 

w  P in e d ze  i  S u m a trze
do nabycia we wszystkich znaczniej

szych handlach
po cenie z ł .  7 .2 0  za 1 kilogram 
Sprzedaż łiurtowna dla Galicyi 

w h an d lu

ST. MARKIEWICZA
(1131 5 - 6 )

we Lwowie,
w Rynku licz. 42.

Stosownie do § 30 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, zostały rachunki tak 
własnego funduszu Rady powiatowej, jak i 
funduszu depozytowego za r. 1877, celem 
wolnego przejrzenia przez opodatkowanych, 
z dniem dzisiejszym przez dni 14 w urzę
dzie W ydziału powiatowego wyłożone.

W ydział Rady powiatowej.
W  Kołomyi dnia 22 marca 1878.
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37, Bonlecard de Strasbourg. 37.

Z powodu wyjazdu mego za granicę 
w celach naukowych, na przeciąg 
dwóch m iesięcy, powierzam zastę
pstwo interesów moich panu inży
nierowi LU DW IKOW I HUBLOWI- 

Lwów, 24 marca 1878.
Ludwik Radwański 

autoryzowany inżynier cywilny
ul. Krasickich 8. (1724 1—3)

i  Ł w  sal- atcTjiT M  Sipoteczny
w e  L w o w i e

wy d a j  e

ASYGNATY KASOWE
4 V 2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
5 „ „ 60 „

n » „  „

Ws ystkie 6 procentowe asyguaty kasowe, znajdu
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
2 0  kwietuia 1878 r. tylko po 5 x/2 °/0 z 90 dniowem 
wypowiedzeniem.

L w ó w , IG s ty c z n ia  1878.
D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

k i

Ogłoszenie Iicytacyi.
-oso -

C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny

; X X X X X X O X X X X X X X X
Podręcznik | |

dla

władz administracyjnyclł i aiitonoiicziiyełi *
zawierający zbiór ustaw i przepisów o TlL

n  Policyi ogniowej 
i budowniczej

op u ścił ju ż  prasę

w e L w o w i e  1
podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dfiiem 31 

grudnia 1877 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 

korale, złoto, srebro, itd.
d n ia  2  k w ie tn ia  1878, o god zin ie  9  % p r z e d  po łu dn iei#  
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze' 
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu bank11 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
Lwów, dnia 11 m arca 1878.

(1410 3- 3 )  Dyrekcya.
Nr. 6021/Y. Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
i

(1680 2-Oes. kr. uprzyw.

Jaskiej kolei żrlazji

i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety 
Lwowskiej

po cenie 1 zł. za egzem plarz , z prze
syłką pocztową 1 Z ł. 5  C t.

W Ek pedycyi „Gazety Lwo
wskiej “ są także do nabycia

- Ustawy

liciwle
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6 ct. 

z przesyłką pocztową 8 ct.

0 i

Dostawa drzewa opałowego.
Niniejszem rozpisuje się oferta na dostawę 135000 

I metrów drzewa opałowego na rok 1879.
Chętnych do oferowania wyż wymienionego arzeWa’ 

| uprasza się aby należycie ostemplowane, opieczętowane i °; 
pisane oferty wnieśli do dnia 5 kwietnia r. b. do fekcyi 

| ruchu we Lwowie.
Towarzystwo zastrzega sobie prawn ^atwicrdzei ta 

łej lnb częściowej ilości oferowanego ^  ^
Lwów w marcu 1878. A

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.

D y r c l t t  vxsuoTTdiSvr  i t  
 r  —  -  —  v

✓


